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Miłość i nienawiść
Vielkic ruchy społeczno-polityczne ro­

dzą się albo na zasadzie miłości albo niena­
wiści. Miłość jest trudna, a nienawiść łatwa.
Stąd też twórcy rozmaitych kierunków po­
litycznych akcentowali w grze taktycznej
raczej elementy nienawiści, aniżeli miłości.
Wszak u podstaw ruchu narodowo-socjali­
ftycznego w Niemczech była przede wszy­
stkim nienawiść żydów. Owe uczucie ne­
gatywne systematycznie podsycane przez
s; efów propagandy było głównym spoidłem
partii hitlerowskiej. Ono wysuwało się na
plan pierwszy, gdyż najłatwiej rosło w du­
szy tłumu. Po co zresztą szukać przykła­
dów za granicą. Wszak i w Polsce ruch na­
cjonalistyczny reprezentowany przez Stron­
nictwo Narodowe w całej swej działalności
z.iwsze wysuwał na pierwszym miejscu
kwestię żydowską. W ten sposób bowiem
prymitywny budował swą siłę polityczną
na uczuciu nienawiści. Niestety owo nega­
tywne uczucie potrafiło Stronnictwo Naro­
dowe rozszerzyć również na własnych ro­
oaków. Zabójstwo Pierwszego Prezydenta
Odrodzone] Rzeczypospolitej wynikało z
ianat>cznego zaiŚlepierifiSi zasnuci* tfćta
bielmem nienawiści.

Nienawiść objawia się w polityce nic
tylko jako instrument taktyczny, cemen­
tujący szeregi partyjne. Zjawia się również
jako głęboka podstawa światopoglądowa.
W takim charakterze występuje uczucie
nienawiści we wszystkich ruchach klaso­
wych. Klasowe ruchy robotnicze i chłop­
ck:e mają niemal zawsze u swych podstaw
ognisko nienawiści t. zw. klasy posiadającej.
Tu też leży istotne niebezpieczeństwo dla
życia Państwa i Narodu ze strony wszyst­
kich grup bazujących na zasadzie klasowo­
ści. Nienawiść bowiem, traktowana pod
kątem dłuższego okresu czasu, zawsze dzieli
i rozprasza siły społeczeństwa. Z jaką głę­
boką satysfakcją czyta się dlatego słowa
wypowiedziane w ubiegłą niedzielę przez
Pana Ministra J. Poniatowskiego na zjeździe
Młodej Wsi, nawołujące do tego rodzaju
działania, aby oparte ono było nie o poczu­
cie nienawiści do innych, ale na wszechobej­
mującej miłości, wywołanej przeświadcze­
niem swej budzącej się mocy i wiary w
zwycięstwo. Nawet wówczas jeżeli spojrze­
nie wstecz powoduje nieraz poczucie uza­
sadnionej nienawiści do tych, którzy byli
przyczyną krzywdy.

Słowa powyższe wypowiedziane na Zje­
ździe potężnego ruchu młodochłopskiego
w Polsce winny stać się kamieniem węgiel­
nym jego poczynań. Winny również do­
starczyć twórczej refleksji wszystkim dzia­
łaczom politycznym pracującym w analogi­
cznych warunkach. Myślimy tu przede
wszystkim o ruchu robotniczym. Każda
warstwa, która dojrzewa do życia zbioro­
wego, musi stoczyć tragiczną walkę z po­
kusami egoizmu klasowego. Poczucie dłu­
go tłumionej ważności społeczno-oolitycz­
ncj dyktuje niskie odruchy nienawiści prze­
ciwko tym wszystkim, którzy procesu doj­
rzewania politycznego nie tylko nie przy­
śpieszyli, ale nawet go hamowali. Trzeba
wówczas bardzo wielkodusznych i świa­
tłych przywódc&w, aby ruch nowej war­
stwy nie poszedł po linii najmniejszego opo­
ru i nie bazował na negacji i węży/nic kla­
sowej, lecz aby na drodze najwyższego wy­
siłku zdobył się na twórczą i pozytywna
postawę wobec całości życia narodowego i
państwowego. Zdobycie takiej postawy jest
i ajpiękniejszym zwycięstwem.

Myśli jednak o miłości wszechobejmują­
cej odnoszą się również do całego życia po­

Rozmowy sztabów generalnych
LONDYN. W czasie onegdajszej dyskusji

w izbic gmin nad sprawą pożyczki aa cela
obrony narodowej w imienia rządu zabrał
głos w dyskusji Morrison, kanclerz księstwa
Lancaster.

Oświadczył on, iż zgadza się z Cburchi­
lem, że w razie wojny Anglia nie mogłaby
kierować sic zasadą ograniczonej odpowie­

Anglii i Francji
diialnoeci. Wszystkie siły i zasoby angielskie
powinny wejic w grą. Chodziło by jedynie
o to, w jaki sposób mogły by być wyzyskane
z największą skutecznością. Rząd może za­
pewnić p. Churchilla, iż rozmowy, które już
zacząły się pomiądzy brytyjskim i francu­
skim sztabem generalnym, będą kontynuo­
wane i będą oczywiście również dotyczyły

800 mil. funtów na obronę narodowa
Izba gmin po zakończeniu dyskusji od­

rzuciła 310 głosami przeciwko 127 wniosek
zgłoszony przez labourzystów, a domagają­
cy sią zmniejszenia ogólnej snmy pożyczki z
800 do 199 milionów funtów szterliagów. Na­
stępnie oddano pod głosowanie wniosek u­
poważniejący rząd do zawarcia pożyczki na
cele obrony narodowej na snmą globalną 800
milionów funt. szterl. Tylko pięciu posłów

wypowiedziało sią przeciwko tama wniosko­
wi

HAGA. Przedstawiciel rządu, odpowia­
dając na interpelacją, oświadczył w labie
niższej, iż pomiądzy rządem holenderskim a
brytyjskim trwa normalna techniczna wy­
miana informacji, dotyczących spraw obro­
ny posiadłości obu krajów na Dalekim
Wschodzie.

roli, jaką każdy z krajów musiałby odegrać
w początkach ewentualnego konfliktu.
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Sytuacja w Szanghaju zaostrza sie
TOKIO. Japońskie władze wojskowa,

dyplomatyczne i przedstawiciele marynarki
w Szanghaju odbyli wczoraj konfereenją na
pokładzie krążownika „Izumo".

Tematem jej były ostatnie akty terrorn w
międzynarodowej koncesji w Szanghaju.

Postanowiono zwrócić sią z szeregiem
propozycyj do rady municypalnej międzyna­
rodowej koncesji w celu zapobieżenia po­
wtórzeniu się aktów terrorn.

Agencja Domei donosi, ze w razi* odrzu­
cenia propozycyj japońskich, władza japoń­

Zapowiedź zacieśnienia przyjaźni
włosko-japońskiej

RZYM. Podczas obiadu wydanego na
cześć Toszio Sziratori, ambasadora japoń­
skiego, nowomianowany przedstawiciel Ja­
ponii wygłosił przemówienie do członków
stowarzyszenia przyjaciół Japonii, z któ­
rych inicjatywy odbywał się obiad, a w któ­
rym m. in. powiedział, iż oba kraje powinny

dać bardziej stałą i trwałą podstawą swej
przyjaźni. Węzły przyjaźni bardziej ścisłe i
współpraca na szerszych podstawach pomią­
dzy Włochami a Japonią są to cele — zda­
niem mówcy — do których powinny zmie­
rzać wysiłki obu krajów.

Dżibutti zalane szpiegami
PARYŻ. „Figaro" w depeszy z Dżibutti

podaje szereg szczegółów o poważnym
wzmocnieniu sił zbrojnych w Somalii, które
ostatnio wynosiły na tym terytorium 3 tys.
strzelców senegalskich, 30 samolotów i 2
torpedowce, stojące w porci> Dżibutti. Obec­

nie wzmocniono je do 5 tys. strzelców sene­
galskich, 1 krążownika i 1 torpedowca.
Dziennik donosi również o aresztowaniu
przez władze francuskie w Dżibutti szeregu
osób, oskarżonych o szpiegostwo.

skie przedsięwzięły by nie zależną akcie} ze
swej strony w celu utrzymania w mieście
spokoju.

Przedstawiciel japońskiego ministerstwa
spr. zagr. oświadczył, iż dotychczas wyda­
rzyło sią 16 wypadków terroru w międzyna­
rodowej koncesji, przy czym żaden ze spraw­
ców zamachów OK* też terrorów nie został
schwytany. *

UBOLEWANIE WŁADZ JAPOŃSKICH.
LONDYN. Reuter donosi z Tokio, iż ja­

pońskie władze wojskowe wyraziły ubole­
wanie władzom brytyjskim w Hong-Kongu
w związku z wczorajszym protestem z po­
wodu bombardowania przez samoloty japoń­
skie brytyjskiego terytorium Kauloon.

PODJĘCIE RUCHU KOLEJOWEGO
Z CZECHO . SŁOWACJĄ PRZEZ WO*

RONIENKE­
LWÓW. Po naprawieniu usztkodKfiegro mos o

pomiędzy Worcchtą i Worr>n:enką rodję*o z -in.
19 bm. gólny ruch kolejowy ponręcrEj Podsflcą a*
OBechowłowecrjąprzes Woromierikę i Jesin*,. Rtf/
wnocwśnie wznowiono biogr pocisków nresin­
nych pcm:ędzy Worochtą i Jasi-ną ora* pociągi
ceobowjrch pomiędzy Worcchtą a Worort <?nka­
Na dołię na tych l:nia<h kursuje po crw.e ppry
poiąg&m.

*

litycznego w Polsce. Tu chodzi bowiem o
zasadę, na której buduje się współżycie
mas. Idea zjednoczenia narodowego musi
u swych podstaw mieć zasadę miłości. Nie
jest też przypadkiem, że idea ta rzucona
została przez obóz Marszałka Piłsudskiego.
Jego całe życie bowiem było walką z get­
them, walką z ciasnotą partyjną, walką o
zgodę i jedność narodową. Marszałek Pił­
sudski był prawdziwie wielki w swej cier­
pliwości i dobrej woli, oczekującej na zro­
zumienie i pozytywną postawę swych roda­
ków. Oto słowa Wielkiego Marszalka, wy­
powiedziane w Lublinie w styczniu 1920 r.:
„Tam. gdzie chodzi o życie, tam, gdzie cho­
dzi o krew, jest ta ofiara najłatwiejszą, cho­
ciaż w laury owitą. To jest ofiara, na którą
Polak na pewno się zdobędzie. Idzie o ofia­
rę ciężką, idzie o ofiarę, robioną dla siły ca­
łego narodu, idzie o ofiarę i umiejętność ro­

bienia ustępstw wzajemnych, idzie o ofiarę
z tego, co ludziom być może i jest najdroż­
sze, o ofiarę ze swoich przekonań i poglą­
dów. Idzie o to, aby kraj nasz zrozumiał, że
swoboda to nie jest kaprys, że swoboda to
nie jest „mnie wszystko wolno, a drugiemu
nic", że swoboda, jeżeli ma dać siłę, musi
łączyć, musi rękę sąsiadom i przeciwnikom
podawać, musi umieć godzić sprzeczności,
a nie tylko przy swoim upierać się. Z takiej
jedynie ustępliwości wzajemnej, z takiego
jedynie szanowania wzajemnego, z takiej je­
dynie umiejętności podawania do wspólnej
pracy dłoni wszystkim, wypływa moc wiel­
ka w chwilach trudnych i w chwilach kry­
zysów państwowych".

Czy myśli powyższe płynące z uczucia
głębokiej miłości Ojczyzny dalekie od
wszelkiej nienawiści i ekskluzywizmu, nie są
naszym wiecznym drogowskazem? I dlate­

' £0 też nigdy żaden ruch polityczny w Pol­
1 ste, mieniący się kontynuatorem dzieła Jó'/cii Piłsudskiego, nie będzie mógł działal­
ności swej opierać na nienawiści. Myśl po­
! tyczna Wielkiego Marszałka stała ponad
wszelkimi klasami i partiami, ogarniała mi­
łością wszechobejmującą wszystkich Pola­
ków.'Z miłością nierozerwalnie złączona
jest ofiara. Dlatego też taka zasada budo­
wania współżycia mas politycznych jest
niezwykle trudna. Ale stanowi równocześ­
nie jedyną uczciwą legitymację moralną do
organizowania życia politycznego.

' #
Obóz Zjednoczenia Narodowego wy­

kreśla z repertuaru swych środków taktycz­
nych nienawiść. Jest ona bowiem sprzeczna
z zasadniczą przesłanką jego posuwy ideo­
wej. A tą generalną przesłanką jest zgoda
i jedność, jako gwarantka polskiej siły.

•V. La
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Ostatnie przygotowania do conclawe
CITTA DEL VATICANO. W pałacach

watykańskich trwają przygotowawcze prac*
teclmiczn* do zbliżającego eie conclare Do
robót tych ducajtto diii 200 nowych robot*
rtików.

Ciastka, torty i śmietanka —
zawsze świeże. Narticke3r1a|a24

Prasa przewiduje, ze w conclav« wezmą
ndzial wszyscy kardynałowie w liczbie 62.

Szyby trzech logii rafaelowskich, należących
do pomieszczeń conc!ava pomalowana zosta­
ły hiatą (arbą, dzięki czamu w pozoatałych
apartamentów watykansk::h nie będzie mo­
tfli widzieć kardynałów.

Do pałaców watykańskich przybywają
dni* tranaporty mebli, które umieszczana aa.
w 62 calach kardynalskich Przygotowano
również trzy biała sutanny różnych rozmia­
rów, jedna, z nich włoiy nowy papiai, który
bezpośrednio po wyborza ukaże sie w cen­
tralnaj loty nad głównym wejaciem do ba­
zyliki, aby pobłogosławić tłum.

Uliziita homUaiaoldiii niemieihiih ID Polsce
WARSZAWA. Wcioraj o godz. 10,45

Creiee międzynarodowego stałego komitat*ombatantow ks. Karol Edward Ton Sach­
sen Coburg-Gotha orai towarzyszący mu z
wizytą do Polski przedstawiccile niemieckich
organizacji kombatanckich złożyli wieniec
na Grobie Nieznanego Żołnierza.

Złożeni* wieńca nastąpiło w obecności
przedstawicieli rządu głównego Federacji P.
Z. O . O . z prezesem gen. Góreckim, komen­
dantem głównym Federacji gen. Jarnuszkie­
wiczem, pułk Mtorobobatym-Jakubowslum

Zastępcą notariusza
na »fencw szu. opróżnionym przez śmierć

śp. aotarlasza Tadeusza Starka, w>znacz<
rosi •» przez P. Prezesa Sądu Apelacyjnego

Dr Aleksander Rasp
em. Prokurator Sadu Ar>elacv|nego w Katowicach

i majorem Lndygą-Laakowskim 1 przedata­
wicieli komendy miasta i ppłk. Cinrnkiem.

Honory wojskowe oddała kompania re­
prezentacyjna Federacji P. Z. O. O . a orkie­
stra odegrała hymny narodowe! niemiecki i
pol ski .

Nastąpnie kombatanci niemieccy ndali ale.
do Belwederu, gdzie na stopniach pałacu
belwederskiego złożyli wiązanką kwiecia, od­
dając w milczenia hołd pamięci Wielkiego
Marszałka, po ctyfea zwiedzili domek mag­

O godz. 12,15 k«. Karol Edward ron Sa­
chsen Coburg-Gotha oraz kombatanci nie­
mieccy w towarzystwie członków zarządu
Federacji P Z. O . O . z prezesem gen. Górec­
kim i komendantem głównym Federacji gen.
Jarnuszkiewiczem byli przyjęci na audiencji
pracz Marszałka Polaki E. Śmigłego-Rydza.

O godz. 13 mi* 15 Pan Prezydent R. P .
proł. Ignacy Mościcki przyjął na Zamkn na
audiencji ksiącia von Sachsen Cobnrg-Gotha
w towarzystwie gen. Góreckiego i gen. Jar­
nuszkiewicza.

Po audiencji Pan Prezydent R. P. podej­
mował prezesa C. I . P. von sachsen Coburg­
Gotha. kombantantów niemieckich oraz am­
basadora Ton Moltkego śniadaniem na Zam­
ka.

Udział w śniadaniu wzięli; minister tpr.
wojsk. Kasprzycki, min. opieki społ. Kościał­
kowski, przedstawiciel M. S . Z . dyr. Michał
Łubieński, p. o. dyrektora protokółu dyplo­
matycznego Aleksander Łubieński, wicedyr.
Józef hr. Potocki, radca Zawadzki, radca
Morstin. Ze stronv Fcderaci prezes gen. Gó­
recki, komendant główny Federacji gen. Jar­
nuszkiewicz, pnłk. Skorobohaty-Jakubowski,
major Wagner, major Ludvga-Laskowski, da­
lej obecni bvti: «zcf kancelarii cywilnej Pana
Prezydenta R. P gen. Schally, zastąpca sze­
fa kancelarii dr Skowroński, zastępca szefa
gabinetu wojskowego Pana Prezydenta R. P
płk. Kobyłeckiego.

Dnia 22 b. m. zmaii nagle

ŚD. Tadeuss Stark
notariusz. Wiceprezes Rady Notarialnej, były Prtm Sądu Apelicylntao w Katowlctch

/maiły oddal niezapomniane zasługi jako organizator sądownictwa śliskiego. Schodzi
ze Zmarłym świetlana postać wybitnego działacza o wielkich zasługach, kolega o nleipospo­
lltych zaletach zawodowych, człowiek o kryształowym charakterze.

Pamięć J go wśród nas zawsze będzie lywa I trwała.

śląska liba Notarialna
Fksnortacja odbędzie się w Katowicach w sobotę, dnia 25 b. m . o fodzln'e 9-ta)

z kaplicy cmentarne) przy ul. Francuskiej do kościoła Najśw. Panny Marli, po nabożeństwie
rtogrreh. 31fi

Podziękowanie
Za okazane nam wyrazy szczerego współczucia spowodu śmierci mego męża I ojca

Jak również za tak liczny udział w pogizeble

ś.p. Mateusza Kopecla
a w szczególności Przew. Duchowieństwu za słowa pociechy, Zw. Peowlaków z Michałkowie,
Józefowca t Dele. ai-ji z Katowic, Zw. Powstańców SI. z Mchałkowlc I Józelowca, Zw. Re­
stauratorów z Siemianowic, Tow. Śpiewu .Słowicrek*, Tow. O mn. .Sokół* ZM warte ho­
norowa, pol cjl z Michałkowie I Wemowca, Delegacji Stów. Św. Józefa z Józefowca, wspo>
lokatorom, znajomym. Kolegom I kiewnym składa tą drogą serdeczne Big zapłać

ftoaa I rfsUcL i

Za tak llrm* dowodr wapAlesoel* *»
•wląiku ta tfosaa maj uajdroiataj tonr

Olgi Fieblch
oraz ta tak tlrrry tidilal w pogrzali!* rtra­
dam tą droeą waiyatklm krawoyro. pnyja­
dolom, jnajomym. p. drr. oraj l»knnom,
Rzafnl mlajtklaj. iwlaikom. Mn»in-łr*/»­
nlom oraa inuriwio łptew. priy wol­
nym e»'-hu rs«lnlkAw nt)a«rdeciiil*jas* po­
ilrlłkowa nia.

Prt*wl*l»bt)*Bm ducbowladatwu a prio­
da wozyalklm k« Pukowi in alowa poe.etby
•iciora „Bot aaplać".

Hajduki W., dola 22. II. 1130 r.

Fiebich Maksym.

Nie zapominaj o tych, którym zabrakło pracy i chleba
Złóż ofiarę na Pomoc Zimowa..

Podziękowanie
Wacr*tk:«n, którzy brali odział w

pognetYe mojej tony i mattea, s&a­
i dają tą drc«ą serdeeCTe

I Bóg zapłać

I Gucman córki i rodzina

Pogoda na czwartek
Chmurno i mlejaeaml anglisto z zanikającymi

opadami na północy kratu, a z rozpogodzeniami
I na pozostałym obszarze. Nocą 1 rankiem przy
I mrozki W ciąjru dnia temperatura w pobliżu

zera. Słabe wiatry zmienna, przechodzące, atop­
I nio»o na południowo . wschodnie i południowe.

Dnia 22 lutego r. b . o godzinie 1-szef w nocy zmarł nagle, opatrzony Sw. Olejami,
po krótkich cierpieniach, mój najdroższy i ukochany mąż, nasz najlepszy i nigdy nie zapom­
niany ojciec teść i dziadek

Ś.p. Tadeusz Stark
notariusz

b. Prezes Sądu Apelacyjnego, szamb elan Jego Swlętobllwoścl,
odznaczony Krzyżem Komandorskim Orderu „Polonia Restltuta",

major rezerwy W* P.
w 56 roku źycfa.

Eksportacja zwłok odbędzie się dnia 25 lutego rb. o godzinie 9-tei rano z kaplicy
cmentarnej przy ulicy Francuskiej do kościoła N. M. Panny, po czym nastąpi wyprowadzenie
zwłok na cmentarz przy ulicy Francuskiej.

W ciężkim smutku pogrążona

żona, synowie, córki, zięć i wnuk
Katowice — Mikołów
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4 miliardy na inwestycje
Trzyletni plan inwestycyjny, zawarty w I cych stolicę z najważniejszymi ośrodkami

projekcie ustawy o dotacjach na rzecz Fun- j krajowymi i zagranicą oraz budowę licz­
uuszu Obrony Narodowej i w niektórych nych nowych dróg — przede wszystkim na
r.-.WŁ-stycjach z funduszów państwowych za-1 Kresach Wschodnich, a kolejnictwo uzyska
myka się, jak wiadomo, sumą 2 miliardy zł. i między innymi ważne połączenie Skicrnic­
Tlan ten jest pierwszym etapem wielkiego • wice — Łuków.

f>lainu 15-letniego, złożonego z 5-ciu trzy­atek. Plan 15-letni ma w swym efekcie do­
prowadzić do tak koniecznej dla naszego
; ycia gospodarczego zmiany struktury eko­
nomicznej Polsku

Ta przebudowa gospodarcza, której słu­
żyć ma plan 15-letni, polegać będzie na
uprzemysłowieniu i urbanizacji kraju. Wy­
r ka to z konieczności odstąpienia od do­
tychczasowej struktury agrarnej, przy któ­
nj olbrzymie masy rąk zdolnych do pracy
marnują się na wsi, nie mogąc "

wice — Łuków.
Nie sposób wymieniać najróżnorodniej­

szych typów robót i całokształtu ważniej­
szych inwestycji. Podane przez nas inwe­

stycje wyliczyliśmy jedynie przykładowo,
aby zobrazować wszechstronność planu. Je­
śli jednak chodzi o kwestie ważności — to
ważne są one wszystkie, dotycząc bowiem
rozmaitych stron życia i zaspakajając roz­
l:tzne potrzeby — wspólnemu celowi służą
tylko jako pewien kompleks, pewna całość,
którą określamy mianem planu przebudo­
wy gospodarczej Polski. Tah.

Nowy kłopot „Polonii"
„Polonii" trudno się pogodzić z myślą,

że z uplanowanego jej ataku na Obóz Zje­
dnoczenia Narodowego na Śląsku w opar­

znalezć za- ciu o „szlagier" niebyłego passusu przemó­
trudnicnia w rolnictwie. Tę nadwyżkę lud- \ cienia pułkownika Wendy nic „nie wyszło"
ności wiejskiej — bezrolnej i małorolnej (zobacz psalm boleści p. t. „Tajemnica mo­
* chłonąć muszą miasta, zatrudnić musi roz- , v.y p. Wendy

"
w nr. 5155 „Polonii"),

budowany przemysł. Odciąży to rolnictwo' Nic potrzebujemy się tłumaczyć z zasad­
i jednocześnie umożliwi intensyfikację pro-, niczego i wyraźnego stanowiska naszego j

ten poddaliśmy niezwykle obszernej i szcze­
gółowej analizie ponownie w minionych
dniach, po znanych wystąpieniach senatora
Malskiego i wicemarszałka Długosza.

Już to jest w każdym razie pewne, że
trudno zawierzać obronę autonomii ślą­
skiej „Polonii". Czyż mamy jej znowu wy­
pomnieć ową, przysłowiową już, korfanto­

Współpraca
Volksbundu z Jungdeutsche

Parłei
Z. A. P. donosi: Na terenie woj śląskie­

go współpraca Volksbundu i J. D. P. jest
coraz silniejsza. W okresie karnawałowym
przejawiała się m. in. w formie wspólnego
organizowania zabaw, co świadczy o tym,
ze stosunki między obu organizacjami są nie
tylko formalne, ale i serdeczne. Współpraca
ti jest bardzo niepożądana, gdyż przyczyni
s-ę niewątpliwie do zintysyfikowania dzia­
łalności organizacyj niemieckich na śląsku.
W ostatnim czasie Niemcy organizowali np.
na terenie powiatu lublinicckiego odczyty
o współpracy polsko-nicmieckiej w ciągu
wieków. Tendencyjne te odczyty dążyły
cio wykazania wpływu kultury i cywilizacji
niemieckiej na Polskę (Deutsche Aufbau­
kraftc in Polen)!

W niektórych miejscowościach (np. w
Tarn. Górach) Niemcy wyświetlali film... o
Krakowie, wygłaszając równocześnie od­

dukcji rolnej i wzrost jej dochodowość
rdyż tylko silnie rozwinięty przemysł mo­
7f stworzyć dostatecznie chłonnego konsu­
menta — odbiorcę dla płodów rolnych.

Naczelnym więc hasłem planu 15-lctnie­
f,o jest zmiana dotychczasowej, rolniczej
struktury gospodarczej Polski na rolniczo­
pr/emyslową przez sprowadzenie dotych­
czasowego układu ilościowego ludności
viejskiej do miejskiej do stosunku przy­
najmniej jak 1:1.

Podział 15-lctniego planu na 3-letnie
etapy wynika nie tylko z przesłanek czysto
lozumowych, lecz przede wszystkim z real­
ntj oceny rzeczywistości gospodarczej. —
Okres trzyletni uznano bowiem za najod­
powiedniejszy dla zaplanowania i wykona­
nia kompleksu inwestycyj o pewnym za­
mkniętym i zwartym charakterze.

Pierwsza,
" obecnie rozpoczynająca <f%

trzylatka ma na celu dalsze dozbrojenie
Taństwa Polskiego, które jak najwszech­
stronniej musi być przygotowane do moż­
liwości przyszłej wojny. Na to dozbrojenie
z kwoty 2 miliardów przeznaczono 1.200
miln. zł. Jest to dotacja na cele inwestycji
feifle zbrojeniowe, lecz i z pozostałych 800
milionów szereg inwestycji, jak drogi bite
i żelazne, regulacje rzek, melioracje itp. bę­
dzie miało również obronny charakter.

Te 2 miliardy złotych, zawarte w 3-Iet­
r.m planie, nie wyczerpują całokształtu
wysiłków inwestycyjnych Państwa Pol­
skiego. Do sumy tej dojdą jeszcze 1,5 miliar­
ua złotych na okres 3 lat — 500 miln. rocz­
nie, przeznaczone na inwestycje w normal­
nych budżetach poszczególnych resortów
państwowych przedsiębiorstw, samorządów
i Funduszu Pracy, również na okres 3 lat
— 500 miln. zł na inwestycje dokonywane
we własnym zakresie przez banki i zakłady
ubezpieczeń. Razem więc w ciągu trzech lat
najbliższych rozporządzać będziemy na in­
westycje poważną kwotą około 4 miliardów
złotych.

Jak już wspomneliśmy z 2 miliardów,
zawartych w planie inwestycyjnym 1.200
milionów przeznaczono na inwestycje ści­
śle wojskowe. Pozostałe 800 milionów po­
dzielono w sposób następujący: na elektry­
fikacje kraju — 70 miln., na gazyfikację —
. V) miln., inwestycje morskie — 15 miln.,
tudowle wodne śródlądowe — 75 miln.,
melioracje wodne w rolnictwie — 30 miln.,
inwestycje związane z usprawnieniem obro­
tu artykułami rolniczymi -• 15 miln., bu­
downictwo państwowe — 50 miln., koleje
— 210 miln., telekomunikacje — 45 miln.,
drogi i mosty — 200 milm i wreszcie na za­

wobec sprawy autonomii śląskiej. Problem garnka
wą „kurę oskubaną z pierza i wrzucaną do czyt, który miał wskazać na to, że Kraków
o-. rnU" • i^cr ilii«l»— ni«iiiiarlrirll lcr>lr»ni«tr^w łfS.jest dziełem niemieckich kolonistów (!).

0.1N. zdał swój egzamin życiowy

Pułk. Zygmunt Wcnda.
WARSZAWA. Szef sztabu O. Z. N. płk

dypl. Zygmunt Wenda wygłosił we wtorek
przez radio przemówienie stwierdzając na

wstępie, że w dniu dzisiejszym mija druga
rocznica ogłoszenia deklaracji ideowej Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego. Deklaracja ta
była wynikiem nakazu moralnego, płynącego
ze słów Naczelnego Wodza, który na zje­
ździe Związku Legionistów w maju 1936 ro­
ku wezwał naród polski do zjednoczenia w
imię wielkości i potęgi Prlski.

Idea. którei służy Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego, zrobiła w tym okresie nie tylko
wielkie postępy, lecz ogarnąwszy szerokie
masy narodu, mogła już święcić parokrotnie
dni wielkiego zwycięstwa.

W roku ubiegłym nie brakło dowodów,
źe szerokie masy społeczeństwa pojmują do­
brze ideę zjednoczenia i zdrowym instynk­
tem narodowym wiedziona rozumieją ni«
tylko jego państwową konieczność, ale i wiel­
ką siłę, jaką daje Polsce.

To właśni zjednoczenie stworzyło w mar­
cu i wrześniu 1938 roku wielki kapitał siły
moralnej narodu, zawierającej w sobie po­
tencjał zbrojnej gotowości, która w dużym
stopniu ułatwiła naszemu rządowi osiągnię­
cie wybitnych sukcesów międzynarodowych.

Należy — dla ścisłości historycznej —
podkreślić, że Obóz Zjednoczenia Narodo­

wego przez całą swą sieć organizacyjną pod­
jął w obu wypadkach inicjatywę trobilizacji
opinii powszechnej, znajdującą wyraz w wie­
lotysięcznych, niespotykanych dotychczas w
Polsce manifestacjach.

W sierpniu ubiegłego roku, organizując
w całym kraju obchody święta zwycięstwa
żołnierza polskiego. Obóz Zjednoczenia Na­
rodowego zajął wyraźne stanowisko w spra­
wie Śląska Zaolziańskiego, kształtując jedno­

Do Lipska
Wyjazdy ryczałtowe. Przejazd, paszpott ladyw.

2-u tyg. wiza I legitymacja

El 110,—
In fot macie < zapisy:

„FRAMC0P0L" SgS&I

Dli
jeszcze nabyć możesz los do I-ej klasy w szczęśliwej kolekturze

KAFTALA
KATOWICE, al. DYrekcYtn« 2

Oddziały: Chorzów, Wolności 26, Bielsko, Jagiellońska 1

Ciągnieni* fnt 23 bm.

Zagadnienie pplsKo-niemiecKie
na Sląshu

Ostatni Zjazd Okręgowy P. Z. Z. w Ka­
I towicach z dnia 29 stycznia br., którego li­
czebność i postawa zwróciły na siebie uwa­
gę całego społeczeństwa śląskiego — a także

Ludowe oraz pomoc kredytową i inwesty- znalazły oddźwięk w prasie miejscowej
cyjną z Funduszu Obrotowego Reformy ogólnopolskiej — stwierdził
Rolnej — 60 miln. zł. _ | opinii polskiego społeczeństwa

planowość, systematyczność i celowość w
działaniu, przy czym przy ich wykonaniu
współdziałać murzą jak najszersze masy
polskiego społeczeństwa.

Wobec niemożności poświęcenia przez
Jednolitość j Zjazd Okręgowy odpowiedniej ilości czasu

sprawie tym tak ważkim sprawom, które wyma­
Z ważniejszych robót, przewidzianych zagadnienia polsko-niemieckiego na zacho-' gać będą realizacji w najbliższym okresie,

w planie inwestycyjnym należy m. in. wy-' dnich ziemiach Polski. Zjazd ten równocze­
micnić w dziedzinie robót elektryfikacyj- śnie uznał, iż prace Związku na tym odcin­
nych budowa elektrowni w Stalowej Woli ku cechować musi jak najdalej posunięta
i na Dunajcu w Czchowie, budowę linii b.! ^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^^_
wysokiego napięcia Starachowice — War­
szawa i Rożnów — Mościce — Rzeszów,
ludowe zakładów wodno-elektrycznych na
Sole i na Dunajcu w Rożnowie i Czchowie.
Z robót wodno-komunikacyjnych na uwagę
7;isluguje budowa niezwykle pod względem
gospodarczym ważnego połączenia Zagłębie
Węglowe — Cop. Roboty drogowe prze­
widują przebudowę wszystkich dróg, łączą­

TYLKO DOSTATECZNIE SILNA
FLOTA WOJENNA

zapewni nam oparcie o polskie morze
Zióż ofiarę na budowę śląskiego ki­
gacza morskiego. Adres: Fundusz
Obrony Morskiej, Okręg siatki LMR
— Katowice, ul. jagiellońska ar 23. —
P K. O. nr 42.003.

cześnie nastroje społeczeństwa. Gremialne
wstąpienie dawnego Związku Polaków w
Czecho-Słowacji w dniu 5 listopada do Obo­
zu Zjednoczenia Narodowego było nie tylko
dowodem właściwej akcji obozu w sprawie
Zaolzia lecz wskazało wyraźnie, jak dobrze
i tiafoie nasi — do niedawna niewola cier­
piący — rodacy oceniają wartość i sile zjed­
noczenia narodu.

W jakim stopniu idea zjednoczenia prze­
niknęła ogół społeczeństwa dowiodła rów­
nież próba odbyta w dniu 6 listopada.

Wbrew ożywionej akcji bojkotowej krót­
kowzrocznych stronnictw politycznych, ol­
brzymia większość obywateli przez masowy
udział w wyborach jeszcze raz dowiodła, że
dobrze zdaje sobie sprawę z konieczności
zgodnego i zorganizowanego działanie dla
dobra i potęgi Rzeczypospolitej.

Dotychczasowy przebieg prac nowych izb
ustawodawczych, w których zdecydowaną

I przewagę posiadają członkowie Obozu Zied­
jnoczenia Narodowego, wskazuje, że ludzie,
w znacznej większości po raz pierwszy w

[•tych izbach zasiadający, ale wolni od partyj­
nych światopoglądów i przeniknięci id*ą o­
bozu, rzetelną i sumienną pracą dobrze wy­
pełniają swe obowiązki parlamentarne.

Walczymy o słuszną sprawę, której na
imię wielkość i potęga Polski, oparta na
zjednoczonym i zorganizowanym wysiłku ca­
łego narodu. Praca nasza zakrojona jest na
długie lata i dla udziału w niej jest zawsze
dostępne miejsce w naszych szeregach dla
każdege dobrego i rzetelnego Polaka.

Osiągnięcia dwuch pierwszych lat naszej
działalności pozwalają stwierdzić, że dała
ona realne i wysoce wartościowe wyniki. Są
one tym bardziej godne podkreślenia, że do­
szliśmy do nich mimo nasilonego i zorgani­
zowanego, a rozmaicie upozorowanego ata­
ku grup, przenoszących własny inters poli­
tyczny ponad nadrzędne dobro państwa, a
dobro to wymaga w obecnej sytuacji dziejo­
wej zgodnego, harmonijnego i jednolicie zor­

szczególowe przepracowanie planu pracy i
działania zlecił Zjazd konferencjom obwo­
dowym przedstawicieli i działaczy wszyst­
kich placówek P. Z. Z. danego obwodu.

Uchwała Zjazdu jest obecnie ściśle wpro­
wadzana w życie. W ostatnim tygodniu od-1
były się z udziałem dyrektora Okręgu $Ią. gan.zowanego wysiłku całego narodu,
skiego P. Z. Z. dra Szulczewskiego, konfe­ "•• przewodnie Obozr Zjednoczenia Na­
3 chodowe P. Z. Z. w Tarnowskich *Sffi^T^AZ SUJS
Górach, Chorzowie, Katowicach j Mikoio- *£ itU7

b,dą „kresem dalszego ich triumfu
wie, na najbliższe zaś dni przewidziane są w kształtowaniu zdobywczej postawy naro­
podobne konferencje w dalszych obwodach du polskiego i dalszym wzmacnianiu wielko­
P.Z.Z. '

eci i potęgi Rzeczypospolitej.
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Ostatnie telegramy

WARSZAWA Wtorkowi, całodzienna ple­
narne posiedzenie Sejmu przeciągnęło się 4*
pó>nooy. W dalszej dyskusji and budżetem
mis. rolnictwa zabierali oto* posłowie: żaray­

cki, Buta, żyborski. Potoczek, Zieleeklewics,
Machalica. Koaleesay, Ilimcank, Chrsanow­
aki, Bartach, Marcinkowaki, Szwed, Mallaow­
aki, Iwapiiiawica, Tarnawski, Klimek i Mach­
lojd.

Poaacaefólai mówcy wysunęli ealy szereg
postulatów w iaaiaałn ladaaści tolniciei i o­
ma wiali bolączki regionalne, wskazując aa
ciężkie polatania wsi. Domagano alg m. la.
obnitki nawoaów sstucsnych, nlg dla Iadaośot
w nabywania draawa aa budowla. Apelowa­
no, aby laty państwowa zajęły się pioblarnam
praoróbki draawa na celulozo, wakatywano aa
kon!ecsnsó6 calkowitago oddlutenia rolnictwa.
Podkreślano dalai, Aa rolnictwo musi dąiyć do
zwekszenia konsnmcii cakra droga, dalatai ob­
n *ki r»n. WyraAeuo nadzieję, aa minister tał­
aictwa snolni poatnlat polskiej lndnoici Kaol­
aia I wykorayata wszystkie uprawnienia, aby
aimnia palska aa tym taranie powróciła do rąk
połekioh. Obsaaraia pornsaaaa problem koma­
sacji i parcelacji, a osadnictwa w szczególno­
ici aa slewiaoh zachodnich, domagano aia •­
regn'owania kwestii hipotek itp.

Po wyczerpania liitv mówców przemawiał
po ras dragi minlatar Poniatowski.

Przyięto do laaki marssalkowakloi dwie tn­
torpelaeie, p. Nowaka w sprawia zwalczania
sskodaików drsew i p. Dndkiewicaa w sprawie
działalności koncernu Philipsa w Polsce. '

Na tym posiedienie zakończono.
We środą Sejm prsystąpił do debaty nad

hadtetem ministerstwa przemysłu i handlu.
Zapisanych do głosu jest 30 mówców.

Bardso ohuerny referat, obrazujący sytna-1
c|g aa terenie przemysłu i handlu wygłosił
jprawoadawca omawianego budAatn po*. T .
Ljschnicki.

?o przemówieniu zataraała nabrał fina tai­
nłater Roman.

Sprawozdawca bndAetn min. przemysłu i
handlu p. Lechnicki mówił w swym referacie
o generalnych założeniach, które inalatty
swó| wyraz w lago referacie na komisji budże­
towai ł kłam aia sostały takweationowane.

Z założeń tych wynikły następujące, ujaw­
nione w czasie dyskusji, zagadnienia, które
stały alg prsedmiokm na ogół zgodne] konsta­
tacji.

1) Że procesy koniecznego, spiesznego u­
przeraysłowieaia kraju maszą się apieraó aa
harmonijnym rozwojn wszystkich dziadzia
pracy gospodarczej.

Polityka jednostronnego foraowaala uprze­
mysłowisnia, baz zachowania tai niezbędnej
równowagi i harmonii, bardzo szybko dopro­
wadziła by do perturbacji i załamań w tycia
gospodarczym kraju.

Ze strony rolników padły głosy przestrogi, |
wskazująca, Aa bieżąca polityka aia w dosta­
iecznef mierzą realizują ta podstawowa zada­
nia gospodarcze.

2) Że koniecznym uiupełnienieai jest wal­
ka o międzynarodowy przydział pracy dla go­
spodarstwa apołecznego kraju, gdyt wobec
zamknięcia możliwości emigracyjne) 1 imigra­
cyjnaj kapitałów sprzeda* pracy polskiej w
formie towaru jest nieodzownym warunkiem
przyipieazenia tempa rozwoju.

3) W związku z powyższym ujawniony zo­
sta! postulat usunięcia dysproporcyj, która sta­
nowią, Aa artykuły przemysłowe aą aa pozio­
mie nieomal najwyższym w Europie i Aa pro­
blem cen musi być przedmiotem skutecznej
interwencji państwa.

4) Została ujawniona całkowita zgoda oto
poglądów aa podatawowa załoAenia polityki
inwestycyjnej państwa. Państwo wiano w po­
lityce inwestycyjnej koncentrować sig aa pro*
blemy zasadniczych przemian strukturalnych
a wigo przede wszystkim na zagadnienia naj­
azerze| połataj komanikacji, elektryfikacji, ga­
zvf kacfi itd. Polityka państwa aa rynka ple­
n ężnym musi w najbliższym okrasie bas
wzglgda na powatna trudności, znaleźć drogi
do sabaspiacsenia trodków kredyłowyoh dla
drobnef I średniej wytwórczości, rolnictwa i
rzemiosła, odoletych w tai chwili niemal cał­
kowicie od rynku kapitałowego.

B) Z Aywlotową siłą wysuwają alą zagad­
nienia unarodowienia dyspozycji gospodarcze).
Poslep niezbędnych procesów unarodowienia
handlu, przemysłu i rzemiosła, zal'ży przede
wszystkim od postawy całego społeczeństwa,
któro wykazać musi wielki hart I zdolność do
wyrzeczeń, by procesy ta przyśpieszyć.

8) Z tym sagadnleniem łączy się problem
człowieka w Poleoe, który znalazł A*wy od­
dźwięk przy debatach nad wszystkimi budże­

tami, Istniała całkowita zgodność ocen. Aa od
szczęśliwego rozwiązania wyehowaaia w at­
mosferze aiecieplarataaaj eatowiaka a hartem
i charakterem zaleśeć badało szybkość unaro­
dowienia dyspozycji gospodarczej w Polsce.
Praca reaortów praamystu i handlu, którs w
taj dziedzinie od kilka lat realizają powasay
1 skuteczny wysiłek, były przyjmowane a
wielkim uznaniem.

7) Z zagadnień szczegółowych specjalną u­
wagg poświęcono sprawom surowcowym 1
związanym s nimi poszukiwaniom geologicz­
nym i poparcia twórczości wynalazczej w tych
działach.

•) Szereg uwag poświęcono sprawom mor­
skim. Z dużym zadowoleniem atwierdzono

pierwsi* przelewy inwestycji prywatnej w
duale tonaAu morskiego. Na tle spraw rnor­
akiok wnikliwie roswaśano postulaty kolo­
nialne i aurowcowa.

0) Zgodną tendencją wszystkich było pod­
danie wnikliwym badaniom zagadnienia or­
ganizacji przemysłu i handlu • wyjątkowymi
czasami, które przeżywamy. Sprawa ta wy­
suwa sig na czoło zagadnień 1 wymaga spiesz­
nej współpracy rządu z zainteresowanymi
czynnikami politycznymi i gospodarczymi.

Okres, który jest posa aami przyniósł po­
myślne objawy stabilizacji 1 konsolidacji na­
rodu. W twórczej współpracy rządu i izb usta­
wodawczych, w dalszym rozwoju prac Obozu
Zjednoczenia Narodowego tkwią alom eaty,

która sagwaraatają człowiekowi gospodarują­
cemu w Poleoe poczucie lada i ochrony wy­
alków |ego wysiłków.

Mając ssareg uwag krytycznych co do pe­
wnych założeń ogólnych nassego dsiałania,
to Jednak bezstronnie na tle 20-latnie] roczni­
cy gospodarowania we własnym państwie z
damą maslmy stwierdzić, As okres tan n o zo­
stał smarnowaay.

Sprawozdawca wniósł o przyjęcie budżetu
min. przemysła I handlu w brzmieniu usta
lonym przez komisję wraz z rezolucją wzywa­
jącą rząd do spiesznego przedłożenia planu
w ydatn ego zwięk szeni zu życi a naw ar ów
sztucznych przez rolnictwo, zwłaszcza drobne,
a uwzględnieniem obniśki Ich cen (oklaski)

Pogłoski o pożyczce angielskiej dla Polski
LONDYN Mia. Beck podczas swetfo po­

byto w Londynie ma również odbyć konie
roucję z brytyjskimi aferami finansowymi W
t wiązka a tym pewaa pisma polskie donoszą,
że min. Beck ma wysondować opinią ban­
ków londyńskich, która były by skłonne do

udzielenia Polsce na cale dozbrojenia kredy- j Halifazem. Anglicy przypuszczają, ie na­
tn w wysokości 10.000 .000 funtów szterlin- dzieje na utrzymanie pokoju europejskiego
llow. I stale wzrastają. Gdyby polsko-brytyjskic

Prasa angielska podkreśla, ż* min. Back rozmowy dały dobry rezultat, pokój auro
jeszcze przed konferencją monachijską po- pajski zostałby utrwalony.
stanowił nawiązać bliższy kontakt z min.'

Ultimatum gen. Franco do rządu madryckiego
LONDYN. Londyńskie koła polityczno

przypuszczają, te wojna w Hiszpanii zoatanie
zlikwidowana w eiągu najbliższych dwóob ty­
godni. Oen. Franco wyśle do Nogrina ultima­
tuza, w którym saAąda kapitnlaoji cssrwonych
bas stawiania Im jakichkolwiek warunków. Je­
dnocześnie gen. Franco ogłosi apel do Indno­
Ac! aa taranach czerwonej Hiszpanii, aby od-i

r wiła Negrlaowl posłuszeństwa. W rasie,
gdyby Negria odrzucił warunki gen Franco,
rozpocznie alą natychmlaat aurowa ofensywa
na lądzie, morsn i powietrzu. Do atakn ruszy­

łaby półmilionowa armia gen. Franco oraz roz­
począłby sig atak 1000 samolotów, a okręty
narodowa zablokowały by wajśoie do portów
w Karlagenie i Walencji. NalaAy liczyć sig z

tym, Aa taki generalny atak aa wazystkich
frontach przełamałby opór czerwonych w cią­
gu paru dni.

Asaaa w dalszym ciągu wywiera wpływ
na Nogrina, aby kapitulował. Mówi aig też, Ae
pres. Assns nda sig do Burgos, aby prosić gen.
Franco o amnestię dla walczących po stroni*
czerw onych.

Masowa katastrofa lotnicza
LONDYN. Pedcsaa wielkich manewrów a­

merykańskich w zsloce Meksykańskiej i na
morsa Karaibskim, w których bisrse ndsiał o­
sehiśoie prezydent Hooserelt doszło do wiel­
kiej katastrofy lotniczej.

12 samolotów zbłądziło wa mgle I tak dłu­

go krążyło nad brsegsml morsa, aA sapasy
benzyny całkowicie wyczerpały sig.

Wówczas cała eskadra próbowała lądować,
5 samolotów nległo zupełnemu rozbioiu, pozo
stałe są poważnie uszkodzone. O łosia załogi
brak jeszcze dokładnych wiadomości.

lelefonem z Warszawy

Inicjatywa księży posłów
Zespół postów księży złoAył wczoraj wizytę ks. Nuncjuszowi Papieskiemu w Warsza­

wie. W kuluarach sejmowych krąAą pogłoski, Ae zespól ten zaraz po ukończeniu sesji bud­
żetowej zamierza złożyć do laski marszałkowskiej własny projekt ustawy małżeńskiej oraz
projekt ustawy o szkole wyznaniowej.

Konferencja min. Becka z posłem Lechnickim
P. Minister Jósef Beck przyjął przewodniczącego komisji spraw zagranicznych Sejmu

posła Łechnickiego, z którym odbył dłuższą konferencję.

Wiadomo jednak, A* zginął oficer mary­

narki brazylijskiej Presa, blorąoy udział w
charaktsrse gotoia w manewrach.

Niektórzy piloci i członkowie załogi ura­
towali aig skaesąo z* spadochronami.

Wzdłuż wybrzeży zatoki Meksykańskiej w
różnych pnnktach leżą szczątki rozbitych sa­
molotów. Dlatego trudno w tej chwili ustalić
rozmiary strat. Samoloty znajdowały alg w
drodze s manewrów na lotnisko w Pansacola.

ZAMKNIĘCIE KILKUSET SKLEPÓW
BATII.

WIEDEŃ Władze niemieclde »lbroii:ly eze­
*k>j fabryce Ba<ta wroehemienia na byłych tery­
teriach cresfco . «łowaelc:ch, prayłącwnych do
N:«m:«c kT.fooset fljfjj t**ro praedeięb;or»>twa,Jrtó­
re swesjo oseeu uległy a«ilkni«ciu. *

ZBIÓR MÓW CHAMBERLAINA.
LONDYN Preimior ChemJberlain wydaje »b ór

swych przemówień na temat pekoju. Ksąifca ':
cip-ub]:kowan* *o*t«m-* w W. Brytanii w poc-z^'
Qorj k-wirtn.a . Tytuł JcsiąAki nie acetal' jeszcze, u­
stakiny.

Dzień pelifyegny fg świefle pgergy
CHARAKTERYSTYCZNY OKÓLNnC

KOMUNISTÓW.

„Słowo" wileńskie przynosi niezwykle cie­
tawą informację:

„W ostatnich datach centralny komitat Ko­
•anistyesnej Partii Zachodniej Białorusi wy­
dał do podwładnych organów, a m. in. do okrę­
gowego Komitetu K. P . Z . B. w Wilnie okólnik,
który szeroko omawia liczne aledoolągaięola
partyjna, Jeśli ohedsi o koaaplraoję pooaynaa,
a Jednooscśnio zaleca na prayssiośó jak najda­
lej idącą esaosędnośó w dysponowania mate­
riałom ludzkim przy prowadsanla roboty par­
tyjnej. Brak odpowiodnioh ludal i potrzeba a­
trzymania eląglośei akcji Jest rzekomo głów­
aym motywom tego polecenia

Jednym a najbardziej sensacyjnych punk­
tśw omawianego okólnika Jest boa wąeplania
zaleceniu wyznaczania do bardziej odpowie­
dzielnych tsnkeyj wyłącznie koblsL Dotyesy
to szczególnie L sw techniki, ktśrs najczęściej
narażona |eot aa ..wsypą", sraa wystąpień e
charakterae aa pół konspiracyjnym akoja w
sw. aawedowych i innych srgaaizaojaoh le­

galnych, wystąploaia aa zgromadzeniach, u­
dziat w demonstrsojsoh itd).

Okólnik mświ, to adslat, a szczególnie
przewodzenie kobiet w wystąpieniach na ze­
wnątrz paraliżuje znacznie akcje organów bei­
pieczeństwa, które biorą odział w likwidacji
tyoh wystąpień, a tym samym agromadaenia
ta spełniają swą rolę jako czynnik agitaoyiny.

Ponadto w rasie aresztów odpowiedzialność
kobiet Jest mniejsza.

Oantralny Komitet K. P . ż . B . składająoy
się, |ak wiadomo, w ga proc- a Żydów, ohoe boa
wątpienia w tan sposób uchroni* swych współ.
wyznawców przed odpowiedzialnością karną I
aapawnió Im hardziej bezpieczne tnnkcje na
odpowiednio zakonspirowanych atanowiskaok.
Również haniebny pomysł chowania się aa
plecami kobiet ma ten sam cel.

znając nastawienie mas, trudno sobie wy­
obrazić, żaby Żydówka mogła prstmswlać na
sebraniu, w którym biorą odział również i
chrześcijanie. Naturalnie, na takie sabraala bę­
dą kierowana chrześcijanki, która tym samym
poniosą wszelkie aa to konsekwencje. To samo
motna powiedzieć również I o wystąpieniach
ulicznych, którym, jeśli będą tam chrześcija­

nie, Żydówki w żadnym wypadku aia będsie
przewodzie.

SOWIETY NIE CHCĄ UCffiKINIERÓW
HISZPAŃSKICH,

A. T. I donosi:
„Radykalno • socjalistyczny „Republlgae"

donosi, że rsąd irancsskl podjął pertraktacja,
aby dowiedzieć alą. esy rsąd Sowiecki byłby
skłonny prsyjąó 20 do 80 tys. nolekiniorów z
republikańskiej Hiszpanii. Bsąd sowiecki o­
świadczył |sdnsk, As nie Jest skłonny do przy­

jęcia aoleklnlerów. — Skntklem tego rsąd tran­
onski rwróoil się a podobną prepoayoją do rsą.
da meksyksńskiego. Dziennik donosi, te odpo­
wiedź raąda meksykańskiego nie Jest jeszcze
znana, osyni Jednak przypuszczenie, ta rząd
meksykański również załatwi tę propozycję od
mewnie.

Jtepsbliąae" odnośnie da odmownego za­
tatwieale sprawy neiakiaierów hiszpańskich
prsea Sowiety wyraża pogląd, te Sowiety chcą
by iciekinlersy pesostal! we Pranoji, ponie­
waż pewnego dala będą im potrzebni we fian­

'



ŻYCIE GOSPODARCZE
Czwartek, dnia 23 lutego 1939 r.

Komunikacja towarowa
polsKo-niemiecha

W komunikacji towarowej pomiędzy sta­
cjami kolei polskich a stacjami kolei niemie­
ckich oraz pomiędzy stacjami kolei polskich
a stacjami innych kolei tranzytem przez ko­
leje niemieckie ustalono z ważnością od
1 III 1939 r. zasadę, ze za towary, które na
podstawie dodatkowego zlecenia nadawcy
zostaną skierowane z powrotem do Polski
lub W M Gdańska, nadawca powinien o­
placić przewoźne i opłaty dodatkowe za o­
bydwa kierunki.

Przy towarach, które n'rażone są na szyb­
kie psucie lub posiadają małą wartość, dzięki
czemu nie zabezpieczają dostatecznie kosz­
tów przewozu, kolej może żądać od nadaw­
cy opłacenia przewoźnego z góry za cały
przebieg, chyba że złożono zabezpieczenie
odpowiadające przewoźnemu zagranicznemu
lub też kolej zrezygnuję z zabezpieczenia.

Złożenie zabezpieczenia, jak i rezygnacja
winny być zaznaczone na liście przewozo­
wym.

Nie ma już dra Schachta
Inflacja postępuje naprzód

W Berlinie ukazały się 5-markowe bank- Igdyż emisja bilonu była już raz powiększa­
noty, których emisja tłumaczona jest ko- |na Poza tym puszczone w obieg banknoty
n;ecznością większej emisi bilonu, spowodo- emitowane są przez Bank Rzeszy. Wszystko
waną.. przyłączeniem Austrii i Sudetów, to przemawia za tym. że nowa emisja jest
Uzasadnienie to nie wytrzymuje krytyki, pogłębiającą się w dalszym ciągu inflacją.

Kronika gospodarcza
Kwafcwa
KAMPANIA PRZEMYŚLU KONSERWOWEGO.

W kampanii 1937-38 r produkcja przemysłu
konserwowego w Polsce wyniosła 6.700 000 pu­
szek 400 gramowych. Tegoroczna kampania bę­
dzie zapewne mniejsza, gdyż nie przekroczy,
według przewidywań, ilości 5 milionów puszek
Duży wpływ w tej dziedzinie ma zmniejszony
eksport, zwłaszcza duże ograniczenia na rynku
amerykańskim, w związku z dezorganizacją tego
rvnku

Wiadomości
giełdowe

GIEŁDA WARSZAWSKA
WAŁTJTT: Md Mg.
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KANTOR WYNIANY
•fentun dewizowa

Waluty, złoto, papiery procentowe, akcje
zlecenia giełdowe

WŁADYSŁAW K AFT A Ł
KATOWICE, nllca Dyrekcyjna nr 2

RUCH W SPÓŁKACH AKCYJNYCH.
W roku 1938 założono ogółem 45 nowych

kratowych spółek akcyjnych, tj. spółek, których
siedziba zarządu centralnego znajduje się w Pol­
sce W roku 1937 powstało tylko 17.

Łączny kapitał nowozałożonych spółek wy­
nosił w roku 1938 — 58 miln. zł, gdy w roku
1937 — 11 miln zł

Równocześnie powiększono kapitał zakłado­
wy 46 spółek akcyjnych o łączną kwotę 42.5
miln. zł, gdy w roku 1937 w 27 spółkach akcyj­
nych o 111,6 miln. zł.

Zmniejszono kapitał zakładowy w 14 spół­
kach o 18.6 miln. zł, gdy w r. 1937 w 20 spół­
kach o 60 miln. zł.

WYWÓZ BIBUŁKI PAPIEROSOWEJ.
Wartość wyeksportowanej z Polski bibułki

pap erosowej w 1938 r. wyniosła 1.170 000 zł.
Głównymi odbiorcami polskiej bibułki papiero­
sowej były następujące kraje Ameryka Połud­
niowa, Australia. Anglia, Grecja. Belgia, Bułga­
ria. Afryka Południowa, Indie Brytyjskie. Irak,
Szwecja, Holandia, Estonia, Rumunia, Syria, Sy­

jam. Kuba, Nowa Zelandia.
APTECZKI DOMOWE.

W związku z projektowinym rozporządze­
niem, na mocy którego wszystkie domy na te­
renie całej Polski będą mu^aly być zaopatrzo­
ne w specjalne apteczki, dostosowane do obro­
ny przeciwlotniczej, ma być wkrótce rozpisany
publiczny przetarg na dostawę tych apteczek.
Sprzedażą tych aptecek ma się zająć Centrala
Zakupów Ubezpieczalni Społecznych.
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Oto opinia wszystkich gospo­
dyń o mydle Jeleń Schichł.
Jesł ono rzeczywiście czyste,
wydajne i bez trudu usuwa
brud, chroniąc przy tym bie­

liznę.
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MYDŁO JELEŃ SCHICHT
MOŻLIWOŚCI W KOLUMBII.

Kolumbijski ko.isulat Rzeczypospolitej nade­
słał do samorządu gospodarczege raport, z któ­
rego wynika, iż zwiększyły się ostatnio możliwo­
ści naszego eksportu do Kolumbii.

ROZSZERZYMY HANDEL Z SZWECJĄ,
NORWEGIĄ I DANIĄ.

W najbliższym czasie wytezdża do Szwecji.
Norwegii i Danii pzedstawiciel handlowy kilku
wielkich firm polskich celem pozyskania poważ­
niejszych zamówień dla polskiego trykotarstwa

Zogronfczna
WALKA O PAŃSTWA BAŁKAŃSKIE.

Walka o wpływy w Jugosławii i Rumunii
prowadzona dość ostro w płaszczyźnie gospo­
darczej przez państwa zachodni-- z Włochami i
Niemcami, przybiera coraz więcej na sile. W su­
kurs kapitałom angielskim pośpieszyły ostatnio

kapitały francuskie Szereg przemysłów angiel­
skich i francuskich rozpoczyna obecnie inwesto­
wać swe kapitały w Rumunii, starając się przy
tym ulokować pewniej na terenie Jugosławii. Na

tę nową falę kontrofensywy angielsko-frapce­
skiej państwa „Osi jeszcze nic odpowiedziały W
skuteczny sposób.

MIAST MIĘSA RYBY.
W celu odzwyczajania wiedeńczyków od kon­

sumowania ulubionego przez nich mięsa a skło­
nienia ich do spożywania ryb. założono w Wie­
dniu 60' filii niemieckiego towarzystwa handlu
rybami morskimi.

POCZYNAJĄ SOBIE, JAK W NIEMCZECH.
„Memcler Prcsscdienst" donosi, że organa au­

tonomiczne kraju klajpedzkiego przygotowują u­
stawę o zagrodach dziedzicznych Inna ustawa ma
umożliwić rolnikom kłajpedzkim zakładanie wla­
nego gospodarstwa, nawet w wypadku, gdy nie
rozporządzają koniecznym do tego kapitałem.
PRODUKCJA SAMOCHODÓW W AME­

RYCE STALE WZRASTA.
General Motors Co. sprzedał w styczniu

br swoim odsprzedawcom 152.746 samocho­
dów wobec 91.267 w tym samym okresie r.
ub Sprzedaż Chcvroletów osiągnęła cvtrę
31 966 wobec 39 469 w styczniu 1938 r.

Jójet Mamerlrit

na ŚlaShU
Położenie, osiągnięcia i postulaty

4)
Winy z tego sianu nie ponosi polskie rzemiosło. Wi­

nien jest temu fatalny rozwój historyczny. Winne temu
całe polskie społeczeństwo, wielki przemysł, niektóre
samorządy, a nawet urzędy państwowe, które nie zawsze
przestrzegały z należytą starannością obrócenia dostaw
na dobro rzemiosła polskiego.

CHRZEŚCIJAŃSKIE KASY BEZPROCENTOWE.

Z inicjatywy Związku Polskich Samodzielnych Rze­
mieślników i Przemysłowców oraz Izby Rzemieślniczej
powstało na Śląsku stowarzyszenie Centralna Chrześci­
jańska Kasa Bezprocentowego Kredytu na teren Woje­
wództwa Śląskiego z siedzibą w Katowicach. Pierwotnym
zamiarem było tworzenie kas bezprocentowych wyłącz­
nie dla rzemiosła i drobnego przemysłu. Jednakże na zje­
ździe konstytucyjnym Zjednoczenia Chrześcijańskich Kas
Bezprocentowych w 1937 r. w Warszawie przeszła teza,
popierana również przez delegatów śląskich, by działal­
nością swoją chrześcijańskie kasy bezprocentowe objęły
również kupiectwo. którego warunki rozwoju i potrzeby
pokrywają się pod wieloma względami z warunkami
w rzemiośle. Uniknąć chciano : arazem niepotrzebnej dwu­
torowości i rozproszkowania sił.

Mimo braku ludzi z doświadczeniem w tej dziedzinie,
jako nowej na gruncie chrześcijańskim, prace organiza­
cyjne postąpiły w 1938 r znacznie naprzód. Powołano
władze centrali stowarzyszenia: Radę i Zarząd Główny
oraz dokonano wyboru wiadz oddziałów powiatowych,
• ostatnio powołano do życia samodzielny oddział w Sie­
mianowicach. Wszystkie oddziały rozpoczęły już żywą
działalność kredytową i gromadzenia środków.

Jakkolwiek rok bieżący był okresem ściśle organi­
zacyjnym, dotychczasowe zbiory wyrażają się jak na po­
czątek sumą znaczną, około 70.000 złotych, które wypo­

życzono najbardziej potrzebującym rzemieślnikom i kup­

com bądź to na utworzenie nowych placówek, bądź też
dla ratowania warsztatów zagrożonych upadkiem, na za­
kup surowców względnie towarów, na zwiększenie obro­
tów.

Wdzięczność należy się nie tylko inicjatorom i zało­
życielom tej organizacji, która już w niedalekiej przyszło­
ści winna się stać pożytecznym instrumentem w walce
o niezależność gospodarczą polskiego rzemiosła drobnego
przemysłu i knpiectwa, lecz przede wszystkim tym wy­
bitnym przedstawicielom naszego życia gospodarczego
i samorządowego, którzy weszli do władz centrali, od­
działów oraz Komitetów Miejscowych i ofiarnie współ­
pracują w rozbudowie tego pięknego ruchu.

PRACE ORGANIZACYJNE NA ODCINKU
CZELADNICZYM.

Czeladź izemieślnicza na Śląsku terminowała dawniej
w przeważającej większości w warsztatach niemieckich.
Po złożeniu egzaminu czeladniczego, wciągały ją częścio­
wo chrześcijańskie ,,Gescllenvcreiny", będące pod wpły­
wem politycznym wojującej niemczyzny, a olbrzymia
większość znalazła się w komunizujących związkach kla­
sowych polskich i niemieckich.

Jeżeli germanizujące „Gesellenvjreiny" zagrażały
czeladzi rzemieślniczej pod względem narodowym, to
związki klasowe, karmiąc ją międzynarodowymi hasłami
proletariackiej walki z burżuazją starają się zerwać tra­
dycyjny, niegdyś prawie familijny stosunek czeladnika do
mistrza, rozbudzają w niej nienawiść do właściciela war­
sztatu, pogardę dla wiary i etyki chrześcijańskiej, by
przez zniszczenie w niej naturalnego dążenia do samo­
dzielności dojść do celu właściwego tj. do zniszczenia sta­
nu średniego, będącego poważną ostoją ducha obywatel­
skiego i państwowego, a zarazem największą przeszkodą
w zdobyciu miast polskich dla celów wywrotowych.
W wielu miastach polskich na terenie byłego Królestwa
Kongresowego, Małopolski Komunizm poczynił w szere­

(>ach czeladzi rzemieślniczej zatrważające postępy. Z ko­ci rozwinął gwałtowne wysiłki zmierzające do opanowa­
nia czeladzi rzemieślniczej na Śląsku. Pod płaszczykiem
walki o polepszenie bytu czeladników, przy pomocy bi­
biłu komunistycznej, drukowanej w języku polskim i nie­

mieckim, wyzyskując zapał i brak doświadczenia młodzie­
ży rzemieślniczej, w sposób zręczny i demagogiczny,
wniesiono w jej szeregi dezorientację, zamęt i ciągłe fer­
menty, by nie dopuścić do rozwiązywania zagadnień cze­
ladniczych w atmosferze spokojnej, z uwzględnienie!*
słusznych i żywotnych interesów wzajemnych, tak czelad­
ników jak i mistrzów.

W obliczu tego niebezpieczeństwa, zagrażającego
czeladzi rzemieślniczej na iiąsku od strony czynników
wywrotowych, z inicjatywy przywódców społecznych pol­
skiego rzemiosła powołano do życia Związek Polskich
Czeladników na woj. śląskie, organizację apolityczną
i chrześcijańską, której celem było i jest skupienie wszy­
stkich polskich czeladników celem wychowywania ich.
tak pod względem dokształcenia zawodowego, jak i pod
względem społeczno-narodowym, na dobrych fachowców
i dobrych obywateli państwa.

Dwuletni dorobek w tej dziedzinie wyraża się cyfrą
poważną. Związek ten liczy około 3000 członków. Trzy
tysiące ludzi, wyrwanych spod bezpośrednich wpływów
germanizatorskich i utopijnych haseł międzynarodowych,
to wielka rzecz a jednocześnie przedmiot stałej troski.
Fantastą byłby, kto by sądził, iż w krótkim czasie dopro­
wadzi do harmonii między czeladnikami i mistrzami. Zbyt
wielkie były przeciwieństwa, za wiele popełnionych błę­
dów po jednej i drugiej stronie.

Zrozumieć musi czeladnik polski, że nie za przepra­
cowany czas należy mu się zapłata, ecz za wykonaną
pracą, że sposób wykonywania pracy i jego produktyw­
ność decydują o rozwoju i zdolności płatniczej waraztatu
w którym pracuje. Zrozumieć musi on również, że uprzej­
mość i grzeczność jeszcze nikomu nie zaszkodziły, a są
dowodem dobrego wychowania i charakteru.

Zrozumieć musi mistrz, że czeladnik nie jest tylko siłą
roboczą, lecz że ma on być pełnowartościową jednostką,
pomnażającą dobra materialne i moralne narodu i pan
•twe. Pamiętać on musi również, że należy obowiązki
p.acodawcy wobec czeladnika wypełniać s przestrzega­
niem obowiązujących ustaw, przepisów i dobrych obycza­
jów .

To da w rezultacie wzajemne zrozumienie i szacunek
(Ciąj dalszy nut.)
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I Jego sto*
stry. co zrobić należało z wiełką ostro­
żnością, by nie budzić podejrzeń co do
pochodzenia tciio zabezpieczenia, a na­
stępnie — 7iiik"iiec]c falchicricno.

— Tak. stary musi się stąd wynieś
Pretekstów n:e braknie na uspraw c­

dhwieme je;:o długiej, chociażby kilko­
TII•esiccznej podroży, na przykład do
Meksyku, Stanów Zjednoczonych Afry­

ki środkowej... Nawet małżeństwo Ma­
ria, króry musiałby z tej okazji zastąpić
ojca we wszystkich jee.o przedsiębior­
stwach, sprzyjało by temu planowi.

Ale najważniejsze je*t, by Gwido
FaKliie-i wyjechał. Leonardi czuł. że nl­
2dy jiie będzie mósł znieść jeco obeenr
Id w orbicie swego życia. Odczuwał ja­
kiś moralny wstręt, w połączeniu z nic­
wwnarnm pr/ed samym sobą uczuciem
zazdrości Gdyby Falchierl wyjechał i
zobowiązał się nie powracać więcej
nnS^rby nareszcie wyzwolić się od tej
zmory obaw o Jcamiettc. którą dziś ra­
no znalazł tak piękną jeszcze i tak po­
nętną!

Pod tym jed>nie warunkiem może
nie deruMKjować Falchierie

'go i oddać
Mario'wi rckę Bianki - Marii.

Leonardi mini jeszcze drwi ukryty
projekt: gdy Bianka - MaTia zostanie jir:
panią Fakhieri, wówczas, by usunąć nie­
miłe wrażenie, jakie to nazwisko zawsze
wywiera na nim. skłoroi Maria, by z
wszystkimi potrzebnymi formalnościami
przybrał nazwisko matki, Lindhal. do
któreso daleko większe ma prawo, niż
dop;crwsze2a

Lokaj wprowadził gościa, którego w
sfębi duszy uważał za „wariata" do sa­
loniku, położonego między gabinetem
raich!cn"e'

go, a pokojem jego sekretarza.
— Proszę usiąść — powiedział do

niego. — Ody tylko pan komandor przyj­
dzie, zaanonsuję pana.

— A jak mme zaanonsujecie, je celi
nie wiecie nawet, jak się nazywam? —
s^jtał Leonardi z uśmiechem.

— O, wiem. proszę pana! Pan się na-1
żywa... Gwido falchicrw-. tak, jak mój
pan. ­

— Nice! — zaprzeczy? hrabia —:
wczoraj to był żart tytko... Moje nazwi­
sko jest takie.

To mówiąc .podał mu kartę wizyto­
wą.

Lokaj przeprosił, biorąc bilet. Lecz
przeczytawszy: „Hrabia FHip Leonardi",
podskoczył, jak podrzucony sprężyną.

— Jak to? to pan jest... tym, o którym
piszą gazety?

— A właśnie.
Zawodowa obojętność lokaja ustąpiła

tym razem najżywszemu zdumieniu.
Podniecony, rozgorączkowany zapy­

tał:
— To pan jest naprawdę... zmartwych­

wstałym hrabią Leonardi?
— Naprawdę!
— I naprawdę tak było. jak opisują

gazety?
— Tak było.
— Patrzcie hidzic, co za historia!
— Historia z tego świata, mói kocha­

ny, mimo wszystko.
— No, pewnie, że tak.
Kamerdyner nagle zniknął w sąsie­

dnim pokoju, skąd zaraz dobiegł hrabie­
go gwar głosów.

Następnie z pokoju wyszedł jakiś
człowiek w towarzystwie lokaja, którv
rzekł:

— Uprzedziłem sekretarza pana ko­
mandora o obecności pana hrabiego.

Sekretarz skłoni? się, po czym zapy­
tał:

— Pan jest zatem hrabią Leonardi?
— We własnej osobie.
— Proszę więc posłuchać: właśmc

dziś rano. komandor, wyjeżdżając, zo­
stawił mi iist dla pana hrabiego, przyka­
zując, bym go dziś jeszcze doręcyf. Za­
pomniał mi tyłko zostawić adres pana.
•Mam adres syna pańskiego, hrabiego
Merl i pani hrabiny. Nie wiedziałem je­
dnak, czy list Mn tam odesłać-..

— Alei oczywiście. Via Orazio-3 .
— Tak, via Orazio 3. Ale — dodał se­

kretarz — skoro pan hrabia jest już tutaj,
to, o ile się pan nie obrazt1- oddam go pa

"
mu hrabiemu od razu.

— Jak pan uważa.
Filip Leonardi wziął list z pełną nie­

cierpliwości ciekawością, którą jednak
zdołał wyśmienicie ukryć. Powiedział
nawet:

— Ponicwa> komandor najwidoczniej
zostawił mi odpowiedź, po którą wład­
nie przyszedłem, nie mam potrzeby cze­
kać już na niego.

— Jak pan woli, panie hrabio.
Leonardi wysedł.
Zdawało mu się, że ten I"'st jest wagą,

obciążoną wszystkimi przestępstwami
Falchieri'ego.

Począł szukać w myśli miejsca, w
którym mógłby go swobodnie przeczy­
tać. Taksówka? Ławka w ogrodzie?
Kościół? Kawiarnia?

Wybrał kawarnię: zamówił pierwszy
lepszy napój, jaki mu kelner zapropono­
wał, wyjął z kieszeni list i rozerwał ko­
pertę.

List był krótki. Brzm'ał tak:
„Kochany Leonardi! Jest godzina ós­

ma, skończyłem właśnie pisać testament.
To słowo wyjaśnia ci wszystko. Czuwa­
łem całą noc — jak ty przed ośmiu mie­
siącami — cierpiałem zaś na pewno wię­
cej, niż ty cierpiałeś wówczas, gdyż, do
znanych i Tobie cierpień, u mnie dołą­
cza się jeszcze gorycz niepowetowanej
klęski.

. - Odchodząc ze świata nie uciekam

przed zadośćuczynieniem, jakie mi na­
rzuciłeś. Czuję tylko nieubłaganie zbli­
żającą się chwilę zdania rachunków. Ty
— znam ciebie — przebaczyłbyś mi w
końcu. Nic ze względu na mnie, lecz na
nasze dzieci. Byłem głuchy na twój głos.
owej tragicznej dla ciebie nocy, lecz
wiem, czuję, że ty nic pozostałbyś głu­
chy na me wołanie. Tylko, że ty nic je­
steś Przeznaczeniem. A Przeznaczenie
to druzgoce mnie dzisiaj i mści się. tak,
mści się za to, że chciałem mieć nad nim
przewagę, kierować nim i zniewolić je.
Wiesz, zdaje mi się, że słyszę Je, jak
śmieje się z mych nędznych kalkulacyj.
z mci zuchwałej woli!

. .Ośm miesięcy temu. takiej samej
nocy. jak dzisiejsza, ty chciałeś umrzeć,
a Los. nie pozwolił! dzisiaj natomiast ja.
ówczesny triumfator muszę umrzeć.

. .Wybrałem już rodzaj swej śmierci:
będzie ona miała charakter przypadko­
wej. Nikomu nie śmie przejść przez myśl
przypuszczenie, że komandor Gwido Fai­
chieri zabił się rozmyślnie. Po takich
precedensach, jak epizod w Gropelh
Cairoli i komentarze prasy, a przy nad­
miernej gorliwości policji, mózt by wy­

buchnąć skandal i skompromitować me­
go syna. A tego właśnie trzeba nade­
wszystko uniknąć. Nikt więc nie może
podejrzewać mego samobójstwa: nawet
Mario. Gdyby go przypadkiem nawiedzi­
ły jakieś wątpliwości, tobie, Leonard

1.
powierzam to święte zadanie: kłamać
przed nim. Powierzam ci jeszcze druge:
bronienia mej pamięci wobec mego syna.
w razie, gdyby jakaś część straszliwej
prawdy dotarła do niego. Ale mam na­
dzieję, że miłosierny Bóg uzna mą
śmierć za wystarczającą już karę...

.. Wreszcie — połącz te dzieci. Leo­
nardi. Testament mój czyni Maria mym
generalnym spadkob!ercą. Poprzez zwią
zek jego z Bianką - Marą część łwego
majątku wróci do twej rodziny. Chcę w
ten sposób zwrócić wam willę w Aurio.

Co do meksykańczyka". zoba­
czysz, czy będziesz mógł odszkodować.
gc w jakiś sposób, za zło, jakie mu wy­1

rządziłem. Niech nie dowie się prawdy,
aby nie zechciał mścić się na Mariu Ale
i.iech r.ie cierpi nędzy. Testament mój
przekazuje ci pewną sumę z tym wyraź­
nym objaśnieniem: „aby użył jej w wia­
domym celu". Użyjesz jej na zabezpie­
czenie bytu tego biedaka i jego siostry.

„To już wszystko. Zegnaj, Leonard*
i przetaci mi."

Gdy skończył czytać, hrabia Pfllp
Leonardi spostrzegł że papier w jego
rekach drży nieco. Mimo to, kamienny
wyraz jego twarzy nie złagodniał: ow­
szem, z ust jego wyszło jedno jedynj
słowo­ jako straszliwa i bezwzględna u­
waga: Dobrze.

Spojrzał na zegarek: była czwarta.
Kto wic- czy o tej godzinie... dreszcz

go przeszedł. Wszystko to, co sam przeJ
ośmiu miesiącami przeżył, wróciło mu
żywo na pamięć, jak męka powtórnej a*
gonii

— Niech Bóg zmiłuje się nad nim! -—
wyszeptał.

Smutek jego jednak był pogodny. Ta­
kie rozwiązanie było. w gruncie rzeczy,
lepsze, niż jakakolwiek inne. Falchieri
odszedł na zawsze: cokolwiekby się zda
rzyło. skandalu dokoła je^o nazwiska
można się było już nic obawiać. Lcon?1­

di móKł zatem z całym spokojem ZWIH­
zaś los Bianki - Marii z losem Mar .1
Falchieri.

Przypomniawszy sobie nagle młode­
go*cgfow!cl\n. posmutniał.

Jakiż wielki ból go czekał! Kiedy tHi
o tym dowie i w jaki sposób?

Postanowił koniecznie robić coś, o
mogłoby ulżyć jego cierpieniu. Już ma:
da mu teraz tę upragnioną odpowiedz,
której odmówił mu ramo!

Była czwarta godzina: Mario pójdzie
napewno do domu na obiad. Prześle mu
więc list z oczekiwaną odpowiedzią tak,
by KO już zastał, gdy wróci do domu.

Zażądał papieru, pióra i atrament".!.
Skreślił szybko kilkanaście serdecznych
słów:

(Dokończenie nastąr)

Walha o niedzielę w Anglii
Dom — Kościół — czy rozrywki?

Problem niedzieli jest w Anglii od dawna
przedmiotem ustawicznych polemik, w cza­
sie których zbiera się wszelkie argumenty za
i przeciw, mające bądź to utrzymać dotych­
czasowy charakter tego dnia, jako dnia =ku­
pienia i spoczynku, poświęconego życiu do­
mowemu i kościołowi, bądź też zm;en;ó jego
oblicze, poduścić rozrywki oraz zabawy i w
ten sposób

UPODOBNIĆ ANGIEL8KĄ NIEDZIELĘ
DO NIEDZIELI NA KONTYNENCIE

EUROPEJSKIM.

Dotychczasowa niedziela angielska je?t
dniem przykrym i nudnym dla ludzi. n!e po­
siadających domów, rodziny, a tym bardziej
dla obcych, nie obeznanych z terenem i nie
znających tutejszych stosunków. Anglik prze­
ciętny poświecą n:edz'elę domowi i kościoło­
wi. Pokolenie młodsze udaje się w tym dniu
na przechadzki, co zresztą w wilgotnym i mgli
stym w zimie klimacie angielskim nie zawsze
należy do dostępnych dla każdego przyjem­
ności. Wszelkie życie rozrywkowe ! towarzy­
skie zamiera na prowincji angielskiej. Czło­
wiek samotny, a tym bardziej człowiek obcy,
nie wie. ro ze sobą w tym dniu począć.

Niedziela w Londynie jest stosunkowo bar­
dziej urozmaicona od prowincjonalnej, ale mi­
nio tego zgoła nie przypomina iposobu spędza­
nia tego dnia na kontynencie.

WSPANIAŁE GALERIE I MUZEA LON­
DYNSKJE SĄ W TYM DNIU OTWARTE. I

Dzięki dhigiej i zaciętej walce zdołano uzy­
skać to że kina grają w tym dniu. teatry na­
tomiast są nadal zamknęte. Wlaśc;wie tru­
dno znaleźć racjonalny powód dla którego ki­
na są lepiej traktowane od teatrów — chybi
tym. że teatr, jako Instytucja stara, jest bar­
dziej związany z tradycją od młodziutkiego
kina.

Opozycja przeciw niedzieli w której nic
się nie dzieje, trwa w Anglii od dawna, w o­
statnieh czasach wzb:era na sile i zdobywa
powoli pewne sukcesy. Anglicy lubią podró­
żować i coraz dotkliwiej odczuwają różnicę
między dniami świątecznymi, powiedzmy w
krajach łacińskich, a tym co ich w niedzielę
czeka w ojczyźnie.

Z drugiej strony jednak stowarzyszenia o
charakterze religijnym, angielskim lub pury­
lańskim

WAŁCZĄ UPORCZYWIE O UTRZYMA­
NIE DOTYCHCZASOWEGO 8POIOBU

SPĘDZANIA DNI ŚWIĄTECZNYCH.

Powołują się z dumą na to. że angielska nie­
dziela świadczy o większej rzekomo relig

'
jno ­

ści angielskiej i wyrażają obawę, że dopu­
szczenie rozrywek w tym dniu obniżyło by
frekwencję kościoła. Przeciwnicy występują w
tym nrejscu z argumentem, że w krajach la­
cińrkich mimo rozrywkowego charakteru nie­
dzieli, frekwencja w kościołach bywa w ęk­
;za, niż w Anglii.

Obozy przeciwstawiające sie sobie w wal­

ce o charakter niedzieli sięgają oczywiście i
do świeckich argumentów, zależnych od za­
wodów i upodoba! dzielących spór stronnictw.
Mówi się więc, żf bezwzględne święcenie nie­
dzieli pozwala odpocząć w tym dniu bardzo
licznym kategoriom pracowników. Przeei^it:­
cy odpierają to twierdzenie dowodząc, że uru­
chomienie przedsiębiorstw rozrywkowych w
niedzielę przy utrzvmaniu dotychczasowych
warunków pracy wpłynęło by na potrzebo
zaangażowana większej ilości pracowników,
niż dotąd, a tym samym zmniejszyło by hez­
robocie. Z psychologicznego punktu widze­
nia zwolennicy dotychczasowej niedzieli mó­
wią

O POTRZEBIE ODPRĘŻENIA I WSTRZT
MANIA SIĘ OD WSZELKICH ZAJĘĆ,

a ich antagoniści wykuwają twierdzenie, że
zmiana zajęcia pozwala najlepiej wypocząć.
Pedagogowie znów ubolewają nad tym. żo
młodzież, pozbawiona w niedzielę rozrywek,
spędza dzień ten na ulicy, co nie zwykło
wpływać dodatnio na jej moralność.

Stowarzyszenia religijne przyznają się do
tego, że propaganda w sprawie rozluźnienia
stosunku niedzielnego czyni postępy i że co­
raz więk«za ilość ludzi domaga się otwarcia
wszędzie kin. uruchomienia teatrów, pozwole­
nia na urządzanie meczów bokserskich itd
Przeciwnicy obecnej niedzieli, są przekonani,
że plebiscyt w tej kwestii dalby im zwycię­
stwo.



Z HUT i KOPALŃ
Czwartek, dnia 23 lutego 1939 r.

Przeciwko krzywdzie ze strony firm „fazanowych"
Z przemówienia posła Emanuela Thomasa na plenum Sejmu, wygłoszonego dnia 17 om.

„Wysoki Sejmlel Szereg problemów
l zagadnień, dotyczących budżetu Mini­
sterstwa Opieki Społecznej, zostało już
omówionych szeroko przez p. Ministra
Opieki Społecznej, jak również przez p.
referenta oraz moich przedmówców. Na
wstępie zaznaczę, że pragnę się zastoso­
wać do wezwania p. Marszałka, żeby jak
tiajkrócej mówić.

Śląsk jako rynek pracy, to górnictwo
i ciężki przemysł. Stwierdzam, że robot­
nik śląski za czasów zaborczych, odcięty
od ojczyzny przez 700 lat czuł się zawsze
Polakiem. Mimo trudnych warunków po­
litycznych walczył o lepsze jutro, choć
mały był procent inteligencji polskiej.
Przemysł nie był w rękach polskich, był
przemysłem niemiec ko-żydowskim. Ro­
botnik śląski szykanowany był za służe­
nie idei polskości. Dowodem tych szykan
jest to, że musiał swój warsztat pracy o­
puszczać, wychodząc na emigrację na
zachód. Mimo wszystko, kto mógł, stał
nieugięty na swoim stanowisku przy
sztandarze polskości. Wskazuje na to li­
czny udział robotników w różnych sto­
warzyszeniach i związkach, jak Związek
Elzów, POW., świadczy o tym plebiscyt,
krwawe powstania śląskie i udział w ar­
mii polskiej w wojnie bolszewickiej.

Obecnie przemysł górniczy i hutniczy
również nie jest całkowicie w rękach pol­
skich, jest to częściowo kapitał zagrani­
czny. Wprawdzie na stanowiskach na­
czelnych dyrektorów są Polacy, ale mu­
szą się oni podporządkować zleceniom
rad nadzorczych, a te rady nadzorcze są
zagraniczne.

Wydajność pracy robotnika polskiego
jest największa. Świadczy o tym staty­
styka. Wiele wartościowych sił marnuje
się w bezrobociu. Przemysł jednak twier­
dzi, że przyjęcia do warsztatów pracy
eą niemożliwe. Stwierdzam z tego miej­

Sukces wyborczy P. Z. M.
Ostatnio odbyły się wybory do rady za­

kładowej firmy „Maszyny Graficzne" M. Py­
tlik w Katowicach. Do wyborów zgłoszono
tylko jedną listę Polskiego Związku Meta­
lowców ZPZZ, wobec czego wszystkie man­
daty do rady zakładowej przypadły tej liście.

sca, jeżeli jest miejsce dla nowych urzęd­
ników, to musi się znaleźć miejsce dla
nowych robotników. Gdyby zasadę tę
stosować procentowo, to były by zado­
wolona jedna i druga strona.

Świat pracy zawsze wiernie stał i stoi
przy sztandarze Rzeczypospolitej, na
wszystkich odcinkach przoduje. Mimo to
jest często krzywdzony. Ciężki przemysł
odstępuje częstokroć pracę firmom, któ­
re krzywdzą robotnika na polu ubezpie­
czeniowym. Firmy te przyjmują robotni­
ka tylko do trzech dni, a po trzech dniach
zwalniają bez prawa do ubezpieczenia.
Powstaje stąd wielka krzywda dla świa­
ta pracy. Wobec tego wnoszę, aby Pan
Minister raczył zwrócić na to uwagę. Je­

żeli ciężki przemysł odstępuje pewne
prace firmom, to powinny i one ubezpie­
czyć wszystkich robotników na równi t
ciężkim przemysłem jako pracodawcą."

Z kolei omówił poseł Thomas sprawę
szczególnej ostrości bezrobocia na Ślą­
sku. Wskazał, że bezrobotny staje się
przedmiotów targów o jego duszę i prze­
konania narodowe ze strony czynników
wrogich, które za wszelką cenę starają
się go pozyskać, zapewniając mu zapo­
mogę lub pracę po drugiej stronie grani­
cy. Mówca zakończył apelem:

„Dla dobra bezrobotnych i Państwa
proszę Pana Ministra o znalezienie spo­
sobu, aby znaleźli oni pracę w granicach
Rzeczypospolitej Polskuj."

Stanowisko pracowników umysłowych
Zaolzia w sprawie umowy zbiorowe!
Pracownicy umysłowi Zaolzia, znalazłszy

się po długim wyczekiwaniu wobec faktu
rozpoczęcia się układów o umowę zbiorową— odbyli w dniu 18 bm. w sekretariacie o­
kręgowym Pol. Zw. Zaw. Prac. Umysł. Z. P.
Z. Z. w Karwinie konferencję, w której wzięli
udział obok prezesów, sekretarzy i skarbni­
ków wszystkich oddziałów pracowników u­
myślowych górnictwa, hutnictwa, przemysłu
przetwórczego i handlrwości Zaolzia —
przedstawiciele głównego zarządu pp. gen.
sakr. J. Juzoń i gł. skarbnik M. Widera.

Konferencję zagaił i przewodniczył sekr.
okr. A . Mieszalski, który podkreśliwszy ko­
nieczność skupienia w obecnej chwili wszyst­
kich wysiłków na układzie zbiorowym, by
wypadł on najkorzystniej — zaznaczył, śa
pracownicy umysłowi, jako elita świata pra­
cy, winni jednak rozwinąć wszechstronną
działalność, mając na względzie nietylko wal
kę o byt, ale w pierwszym izędzie służenie
idei państwowej, pracę kulturalno-oświato­
wa, kształcenie zawodowe, współdziałanie
w polityce* gospodarczej i socjalnej i w tym
podobnych akcjach wskazanych statutem P.Z.Z.P.U.

Skolei zabrał głos gen. sekr. p. J. Juzoń.
Mówca zapoznał zebranych z projektami u­
kładów zbiorowych dla górnictwa i hutnic­
twa i omówił kontrprojekt Rady Przemy­
słowców. Zapewnił następnie, że przedsta­
wiciele organizacyj zawodowych, biorących
udział w pertraktacjach o ukiad zbiorowy, a

w pierwszym rzędzie Z. P. Z. Z., okażą peł­
nię dobrej woli, z całą jednak stanowczością,
wypływającą z mocnego przeświadczenia o
słuszności postulatów pracowników umysło­
wych — bronić będą interesów pracowni­
czych.

Główny skarbnik p. M. binder po krót­
kim scharakteryzuwactiu wysiłków Z. P. Z Z.
zmierzających do zapewnienia członkom ma­
ksimum korzyści, jakie winny wypłynąć z za­
warcia nowego układu zbiorowego — omó­
wił sprawy finansowe Związku.

2ywe zainteresowanie wywołał projekt
powołania do życia przy P. Z. Z. P. U. kasy
zapomogowej p. n. .Samor omoc", która sku­
piłaby wszystkich b. członków „Selbsthidfe"
i ,,Svepomoc".

Skolei przemawiali działacze związkowi
z Kryształu, Piotrowic, Karwiny, Bogumina.
Łazów, Trzyńca, Dąorowy: pp Zatloukal, Mi­
chalski, Galocz, Malisz, Sembol, Kobierski
i inni, zwracając »K do przedstawicieli głó­
wnego zarządu, by przy pertraktacjach o u­
mowę kolektywną pamiętano o tym że choć
pracownicy umysłowi Zaolzia są gotowi dla
dobra kraju i naroau ponieść największe o­
fiary — to jednak z całą stanowczością do­
magają się podniesienia ich płac do poziomu
wynagrodzenia otrzymywanego przez prac.
umysł, na G Śląsku, przemysł bowiem zaol­
ziański nie znajduje się bynajmniej w gor­
szych warunkach ekonomicznych od górno­
śląskiego.

Uregulowanie
górniczych ubezpieczeń społeczn,

na Zaolziu
Minister opieki społecznej wydał rozpo­

rządzenie o tymczasowym uregulowaniu
górniczych ubezpieczeń społecznych na Za­
olziu.

Ubezpieczenie to skupia około 25.000 gór­
ników i hutników.

Rozporządzenie utrzymuje odrębność u­
bezpieczenia górniczego, przy czym oba
działy ubezpieczenia, tj. chorobowy i inwa­
lidzki zespolone zostały w jednej instytucji:
Zakładzie ubezpieczeń górników i hutników
z siedzibą w Orłowej. Władzą nadzorczą za­
kładu jest minister op. społecznej, który na­
da zakładowi statut. Zarządza zakładem ko­
misarz wyznaczony przez ministra opieki
społecznej.

Dzięki natychmiastowej pomocy władz
polskich w momencie odzyskania Zaolzia —
ubezpieczenia górnicze ani na chwilę nie
przerwały działalności świadczeniowej, mi­
mo ii finansowe i organizacyjne centrale po­
zostały poza nową granicą. W ślad za po­
stępującym wojskiem polskim — instytucje
ubezpieczeń społecznych zorganizowały po­
moc lekarską i leczniczą, udzielając ubez­
pieczonym normalnych zasiłków chorobo­
wych i innych. Jednocześnie zorganizowano
akcję zasiłkową dla rencistów z ubezpiecze­
nia inwalidzkiego. Juz w listopadzie ub. r.
z rent starczych korzystało 7863 górników
i hutników w ogólnej kwocie około 350 tvs.
złotych, a z rent sierocych i wdowich 4554
osoby w kwocie 100 tys. zł.

Obecne zmiany natury organizacyjne)
zmierzają do zabezpieczenia dorobku ubez­
pieczeniowo-społecznego rzesz pracowni­
czych na Zolziu, aż do trwałego uregulowa­
nia tych spraw przez odrębną ustawę.

Robotnicy fotografują
Powstałe z początkiem 1938 r. Koło Mi­

łośników Fotografii na koksowni Walenty,
należącej do Rudzkiego Gwarectwa Węglo­
wego w Rudzie Śląskiej, urządziło wystawę
swych prac w salce wypoczynkowej dla pra­
cowników fizycznych koksowni Walenty.
Wystawa obejmuje 57 prac panów Burzana
P., Gorola W., Grodonia A, Kupferberga I.,
Modrzyka A., Ochmanna F., Przybyły A.,
Zawady, inż. Zubrzyckiego i innych z zakre­
su zarówno krajobrazów jak i portretów i
swoim poziomem świadczy o poważnych za­
interesowaniach członków Koła z dziedziny
fotografiki. Wystawa trwać będzie do 25 lu­
tego. Wstęp wolny.

i
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POMOC BEZROBOTNYM!

Machnąłem ręką na wszystko i kazałem
gotować" obiad. W obozie zrobił się ruch.
Wyszedłem trochę poza obręb fortu, żeby
zorientować ^ię fochę w terenie. Przez
lornetkę widać było wokoło małe wioski
arabskie i kamienne góry. Pomyślałem so­
bie, że może dobrze by było, uprzedzając
ofenzywę Arabów, razem z dawną załogą
zaatakować te wioski, rozbić Arabów w
puch. Taka nauka została by im na długo
w pamięci.

Wróciłem z tym do fortu i zaraz do ka­
pitana.

— świetny pomysł — powiada kapitan.
— Obgadam to z oficerami.

— Inaczej nie dojdziemy z Arabami do
porządku — dodałem jeszcze.— Jeżeli raz
dostaną solidną nauczkę na ich własnym te­
renie, nie odważą się nas we forcie atako­
wać.

Za chwilę oficerowie zawołali mnie. —
Usiedliśmy przy kamiennych stołach, a ja
przedstawiłem swój projekt. Uzgodniliśmy,
ic ja z moim plutonem pójdę pierwszy.

Noc minęła spokojnie. Następnej" ran­

ka nabraliśmy amunicji, a zwłaszcza grana­
tów ręcznych, na forcie zostawiliśmy zale­
dwie trzech ludzi do pilnowania mułów, a
sami z karabinami maszynowymi ruszyliś­
my w stronę wiosek arabskich. Arabowie
zauważyli nas widocznie, bo ruch tam zro­
bił się wielki — białe burnusy przebiegały
? jednego pagórka na drugi. Podeszliśmy
najpierw do źródła i napiliśmy się wody.
Arabowie tego źródła zatruć nie mogli, po­
nieważ sami musieli z niego korzystać. Od
źródła ruszyłem sam z moim plutonem na­
przód. Już po przejściu pierwszej górki
zorientowałem się, że Arabowie postanowili
rue dopuścić nas do wioski. Rozłożyłem ka­
iabin maszynowy i dałem serię strzałów.
Cni odpowiedzieli również strzałami, raniąc
jednego legionistę. Tymczasem nadeszła
kompania. Postanowiliśmy rzucić się na
n.ch od razu całą kompanią. Zaczęliśmy
więc prać ze wszystkich karabinów maszy­
nowych do Arabów, stojących na górce
przed wioską. Musieli ustąpić. Zbiegli do
wioski w dolinie, chcąc widocznie upro­
wadzić swoje niewolnice. Myśmy jednak
kropili do nich bez przerwy. Padali, jak mu­
chy. Wreszcie komenda:

— Bagnet na broń! Na wioskę biegiem
marsz!

Arabowie nie zdążyli już uciec Wpa­
dliśmy do wioski, jak burza Obstawiliśmy
wszystkie wyjścia i zaczęliśmy rewidować
chaty. W każdej prawie komórce arabskiej
znajdowaliśmy mundury wojskowe pasy i
karabiny, zrabowane legionistom. 2olnierzc
znosili to na środek wioski. Sprowadzali
również w jedno miejsce kobiety, pochowa­
ne po chatach. Arabowie patrzyli na nas z
n.enawiścią.

— Skąd masz te niewolnice — pytam
starego Araba.

On ani słowem nie odpowiada Kolbą
go za tym — on w dalszym ciągu milczy.
A to paskuda! Taki stary, a sześć niewolnic
trzyma. Podszedłem Jo nich, zdarłem im
zasłony. Same młode dziewczęta arabskie.
Ostatnia była Europejką.

— Coś ty za jedna?
Milczy, ale za chwilę szepnęła coś po

hiszpańsku Hiszpanka zatem. Zawołałem
kaprala-Hiszpana, żeby się z nią rozmówił,
a sam poszedłem do kapitana. Razem po­
szliśmy do kaida, komendanta wioski. Kaid
siedział nieruchomo i tylko patrzył na nas
uważnie pełnymi nienawiści oczyma.

— Wstań, draniu!
Kaid siedział dalej bez ruchu. Kopnąłem

f;o, a wtedy stary rzucił się na mnie ze szty­etem. Na szczęście byłem na tyle uważny,
że w czas zdołałem mu podbić rękę Kapi­
tan wyjął rewolwer i strzelił mu w łeb Kaid
zachwiał się j upadł. Zaczęliśmy rewizję w
ego chacie. Obok, w drugiej chacie, był po­
kój tronowy kaida. W pośrodku stało krze­

sło bambusowe, wybite aksamitem, a obok
krzesła... czaszki ludzkie!

— To dziwak! Na jaki to pomysł wpadł!
Od ra/u jednak wiedzieliśmy, że to czaszki
zabitych legionistów. Zacząłem liczyć: le­
żało ich czterdzieści. Potwór-kaid taką ma­
kabryczną kolekcję sobie zbierał. Obok
w alało się kilka sztyletów. Na środku poko­
ju leżał na ziemi wielki dywan, a na nim
osiem miękkich poduszek. To były podusz­
ki dla jego niewolnic.

— Gdzież te niewolnice? — to była za­
gadka. Uprowadzić ich przecież nie mogli,
Zaczęślimy szukać. Chata kaida była duża,
tu cścila w sobie kilka ubikacji i korytarzy,
MC z niewolnic ani śladu. Coś mi to wyglą­
cało podejrzanie! Wyszedłem jeszcze raz
przed dom, przyjrzałem mu się dobrze, a
potem zacząłem uważnie oglądać ściany
korytarza. Natrafiłem wreszcie na świeżo
zamurowane miejsce. Zawołałem żołnierzy
i kazałem ścianę odbić. Ukazała się mała
komórka. Zaduch stamtąd bił nie do znie­
sienia, komórka jednak była pusta. Szukam,
świecę latarką — w podłodze deski nie­
równe. Aha, jest ukryte wejście do piwnicy.
Pukam, wołam — nikt się nie odzywa. Za­
czynamy otwierać. Podnieśliśmy dwie de­
ski — piwnica, świecimy — nic nie widać.
Co u diabła? Coś tu musi być, bo po cóż by
Arab komórkę zamurowywał. Zszedłem kil­
ka szczebli po drabinie. Na dole stado
szczurów czeka na mnie, a wokoło rozrzu­
cone kości ludzkie. — Nadbiegł kapitan.

— Nie schodź niżej. Szczury mogą rzu­
cić się na ciebie.

(Ciąg daUzy nctfąpi.)
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W drugim dniu zimowych akademickich I W biegu zjazdowym pań llfaiajlU micj­
intstrzostw świata w Lillehammer odbyły sec i tytuł akademickiej mistrzyń: świata

Urn, ni Rothek Koęioltk Oortek Wotarakiew.cz, U biegi zjazdowe pań i panów. zdobyła znana w Polsce Szwajcarka Marga­
rn.lv*­,­ Ko,vy(l«ki. Pbtraki. S/ymura II;,. W biegu zjazdowym panów mistrzo- ' ttt Schaad. W Zakopanem, jak wiadomo,

« MFCZU POLSKA - SZWECJA NIE BĘDZIE. <two świata zdobył Niemiec Miller, który i Shaad zdobyła muł wiccmistr/vn: świata.
Do Pol.kie0o Zwią.ku Piłki Notn.j wply­ przebył trasę w czasie 3:33.3 . I Przebyła ona trasę w czasie 2:35.0. 21 1lel­

l Sąl h,L ł£,?'°wh°mU' 7 klór7™ 8,W' 52 2) Olaf Raabe (Norwegia) 3:37 1, 3) « Goedl (Niemcy) 3:364 3)Hofcrcr
wnją już teraz coraz lletn:ejut tfłOMtUia Zwiąiek Pilkanki tawiadamia, ii i powodu
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LSI piettarat d0Ctn!a]« *atm* mielnoslw braku wolnych terminów nie bed.i. mó0t ro- C"™ he_r. R £hlc (Niemcy) 3:39 1 - 3:39 0, | (Niemcy) 2:45.2, 4) Hc.nhauer (C/cchosł.)' tegrać w bifiącym .wonie meciu i Poltką.

4' Nlls L'c
(Norwegia) 3:403. 5) Per Lar- 2:57.4, 5) Olga Bjerktlund (Norweg.a)

Siwedii chętnie tobaesą pilkariy polikich w,
'cn

(Norwegia), 3:42.1, 6) Fanchamps. „ A G A, 6) Jacqucline Adam (Francja) 3:23.0 .
Siiokholmie w roku 1940. I (Szwajcaria) 3.440 . |
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pięść arskim taka jest jego war­
tość w stosunku do innych. iaka jeeo forma
i jak

:
o z rob ł postępy od lat poprzedmeh.

Już do tej pory wpłynęło bhsko 50 zgło­
azeń.

Reprezentacja bokserska Polski
na mecze z Holandią i Łotwą
Polaki Związał Bokoatakl aatalfl «kladv re­

pu Blaeji na najh'iższe mecze bok«»r«k-e .rka I '. wie w Rydze i Finlandii »o
LWOO :e.

Ra meczu przeciwko Łotwie drużyna Pol­
ski wystąp: w składzie następującym:

laaiśaki, Sobkowiak. Skałek' Kowalski.
Jarecki. Szułcsyaaki, Kllmecki, Białkowski.
I ra iwym w wadze ciężkiej wyznaczony
został Łukawski.

P •• arko FialandM we Lwowie walczyć
"

będzie nastapująea 6aaa ka polska

Praska „Sparta
" w Katowicach!

Śląski Okręgowy Związek Piłki Noź-1 Pierwszy zatem występ czecho­
nej sfinalizował ostatecznie toczące się słowackich piłkarzy w Polsce po dłuż
od dłuższego czasu pertraktacje w spra- szej przerwie dojdzie do skutku na turo­
wie sprowadzenia jednei z czołowych nie Śląska i to w dniach 9 i 10 kwiet­
drużyn europejskich — Sparty z Pragi, I nia br.

A.K.S. ­ Dab
Chorzów, 22 lutego. I K. S . z Dębem i rezerwowych drużyn tych_JI A. ... -. ~.J:~_:_ ' ~u.. i/.­, n ..i . i- i=Dnia 26 b. m. odbędą się na rtadionic

wiejskim w Chorzowie dwa ciekawe mecze
I czterech drużyn, a mianowicie ligowego A.

Miejskie Gimnazjum Katowice mistrzem
Śląska

Wczoraj odbył się nareszcie od dawna gry się wzmaga i stoi prawic przez cały czas
oczekiwany przez młodzież szkolną mecz pod znakiem przewagi miejscowych. Od
ł.nalowy o mistrzostwo śląska szkolnych większej porażki uchroniła siemianowiczan

obu zespołów. Początek o godz 15.
AKS, jak sądzić można po jego wyniku

z Ruchem, poprawia swą formę bardzo wy­

taźnic i kto wic, czy do sezonu ligowego
nie stanie z większymi szansami niż dotych­
czasowy mistrz Ruch.

drużyn hokejowych. Trybuny sztucznego
toru zapełniły liczne rzesze młodocianych
zwolenników hokeja, które z zainteresowa­
niem śledziły mecz. Na tafli stanęły
do walki o prymat w szkolnym hokeju
cwie najsilniejsze drużyny, które potrafiły
przejść zwycięsko przez turniej eliminacyj­
ny.

MIEJSKIE GIMNAZJUM MĘSKIE KA­
TOWICE — PAŃSTWOWE GIMNA­
ZJUM SIEMIANOWICE 4:0 (1:0, 1:0, 2:0).

Tym samym zaszczytny tytuł mistrza
pozostał w tym roku w Katowicach i to w
tekach szkoły, która dysponuje obecnie bo­
dajże największym rezerwoarem hokeistów.

Do gry przystąpiły obie drużyny z du­
żą rezerwą i pierwsze minuty upływały w
zołwim tempie. Dopiero stopniowe tempo

uoskonała gra ich bramkarza Mazura.
W drużynie Miejskiego bezsprzecznie

najlepiej grał Nowak, aczkolwiek trochę
zanadto solowo.

Bramki strzelili: Nowak 2, Kapołka i
Kubiszik po jednej.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE W NOWYM
JORKU Z UDZIAŁEM SZWEDÓW I PINÓW.

Amarykańaki Związek Lekkoatletyczny za­
prosił do Ameryki szwedzkich lekkoatletów
Johnsona i Janssona. Równocześnie zaprosze­
ni zostali Finowie Haski i Pekurif Ameryka­
nie mają urządzić w Nowym Jorku między­
narodowe zawody lekkoatletyczne, w czasie
których podjęty będzie atak na rekord świato­
wy na jednej m;li. Rekord ten należy obecnie
do Woodersona.

Przeciwnikiem doskonałej drużyny
czeskiej będzie reprezentacja Śląska W
pierwszym dniu tj. 9 mecz ze Spartą od­
będzie się w Katowicach. Chorzowie,
wzgl. w Hajdukach, natomiast drugi*
mecz projektuje się w Cieszynie Zachod­
nim, przy czym w skład reprezentacji
Śląska weszliby w danym wypadku ró­
wnież najleps: gracze Zaolzia. Mecz ten
zostałby potraktowany iako okazja do
wypróbowania sił i możliwości piłkar­
stwa zaolziańskiego. Mecz ten oczywi­
ście dojdzie w Cieszynie wówczas do
skutku, jeżeli okaże się, żi miejscowe
warunki na to pozwalają. Należy liczyć
się z tym. że w Cieszynie będzie wielka
frekwencia publiczności ze względu na
bliskie sąsiedztwo Morawskiej Ostrawy,
Bielska oraz Żywiecczyzny.

Niezależnie od tego meczu został rów­
nież zakontraktowany ofic;alny mecz re­
prezentacyj Pragi i Katowic. Mecz ten
oczywiście wzbudza jeszcze większe za­
interesowanie, ze względu na to, że re­
p.ezentacja Pragi jest nieoficjalną repre­
zentacją Czecho-Słowacji, gdyż w skład
•ej wchodzą gracze Sparty i Slavii. Mecz
Praga — Katowice odbędzie się w dniu
18 maja br, w Katowicach wzgl. w Cho­
rzowie.

Czy w Holmenkollen dojdzie do rewanżu

za porażki Norwegów

GEDANIA NA 4 MIEJSCU.
Ligowa drużyna Gcdani] rozegrała mecz

piłkarski o mistrzostwo Prus Wschodnich
i W. M . Gdańska z drużyną Hindcnburg
Allcnstein. Mecz odbył się na boisku Hin­
denburga w Olsztynie. Po ostrej walce
gdańszczanie wywalczyli wynik remisowy
2:2 (0:1). W tabeli Gedania zajmuje obec­
r;e 4-te miejsce.
ZWYCDJSTWA SIODÓWNY I TŁOCZYWSKIE­

00 — PORAŻKA BAWOROWSKIEOO
We wtorek w drugim dniu m ędzynarodo­

wego turnieju tenisowego w Beaulieu Siodów­
na pokonała G bson 6:1. 6:1.

Tloczyń-k; w d run ej turze wyelimnowalCoombe 6:4. 6:3 natom asl Baworowsk w
pierwszej turze przegrał z Braunem 4:6. 6:3.

Niemiecki Związek Narciarski ustalił eklad
swej reprezentacji na wielkie zawody narciar­
skie w Holmenkollen Barw Rzeszy bronić bę­
dą w kombinacji norweskiej Gustl Beraucr.
Ifeergam I Willy Bogner. w otwartym kon­
karaia skoków Bradl. Haslberger, Haeckel, Be­
rauer i Meergans. Holmenkollen dojdzie w
ten sposób do nowego pojedynku pomiędzy
najwybitniejszymi narciarzami niemieckimi i
skandynawskimi.

Drugi niemniej ciekawy pojedynek pomię­
dzy zjazdowcami toczył się będzie na między­

narodowych mistrzostwach zjazdowych Fran­
cji w Superbagneres. Na tych mistrzostwach

w Zakopanem
Niemcy będą reprezentowani w biegach zja­
zdowych panów i slalomie przez Willy Wal­
cha. Schwabla, Pfeiffera, Rudi Cranza, a w
zawodach pań przez mistrzynię świata Christ!
Cranz.

NARCIARKI SZWAJCARSKI!: ZAPROSZONE
DO AMERYKL

Amerykański Związek Narciarski zaprosił
na mistrzostwa narciarskie Ameryki które się
odbędą w końcu marca w Sun Valley. najwy­

bitniejsze zawodniczki szwajcarskie: Ninę von
Arx Zogg, Ernę Steuri. Barbarę Bon. Margrit
Schaad i Doris Friedrich.

Łotewski Związek zaprasza
polskich koszykarzy od Rygi

Łotewski Związek Cer Sportowych po- I wy mecz z Polską, odbędzie poza tym tour­
stanowił zaprosić pobkich koszykarzy do nce po Polsce. Łotysze mają rozegrać sze­
Ryg: na dzień 25 marca. |t^.g spotkań w Warszawie. Lodź;. Często­

Łotewski Związek Tenisa Stołowego, chowie i Tarnowie w okresie od 4 do 10
który rozegra dnia 5 marca międzypaństwo- narca r . b.

ze

SIąsk Polski - Śląsk Opolski 26 marca
w Katowicach

Śląski Oktęgowy Związek Piłki Noź-' Opolski a mianowicie na dzień 26 marca I ny jest w sferach sportowych z nlezwy­

nej ustalił już termin rewanżowego me- I b. Rewanż ten, ze względu na poprzed- ktym zainteresowaniem,
czu piłkarskiego Slask Polski — Śląsk | nią porażkę Śląska Polskiego, oczekiwa- | o

KOTKAS NIK BĘDZIE JUŻ SKAKAŁ.
Słynny lekkoatleta fiński Kalevi Kotkat,

mistrz Kuropy w skoku wzwyż, zakomun ko­
wal fińskiemu Związkowi Lekkoatletyczne­
mu, że w przyszłości nie weźmie udziału w
•kokach, tylko specjalizować się będzie w Tu­
cie dyskiem. Kotkas w roktj ubiegłym ustano­
wił rekord Kuropy w skoku wzwyż, osiągając
2,03 mir. Obecnie Fin waży przeszło 100 kg i
przy skokach napotyka na duże trudności

BUSKO 200 TYS. WIDZÓW OGLĄDAŁO
HOKEJOWE MISTRZOSTWA ŚWIATA.

Szwajcarski Związek Hokejowy ogl<>. ­;ł bi­
lans hokejowych mistrzostw świata, które się
odbyły w Bazylei i Zuriehu. Ogółem na rnz­
erywkach obecnych bv?o 185 tys. widzów r.
tego 80 tys. na zawodach w Zuriehu. a 106 lv­
sięcy na meczach w Bazylei. Przeciętnie w
Zuriehu na meczu obecnych było 3.300 wi­
dzów a w Bazylei 4.600 osób.

JAPOŃCZYCY MISTPZ*MI FILIPIN W PŁY.
WANIU.

W Manili odbyły s
:
ę zawody pływackie o

mistrzostwo Filipin. W mistrzostwach wz ęla
udział kilkuosobowi drużyna japońska która
*a?arnela wszystkie tytuły mistrzowskie Na
100 m dow zwyciężył Tnkeshi Sasaki w cza­
cie M.8 sek łOO m stylem dowolnym wygrał
Tom katzu Amano w cza«ie 5:04 8: na 1500
m zwycięstwo odn-'ósl również Amano w cza­
= ie 20:06.1 . Na 100 m na wznak triumfował
Tosłrhiro w cza«:e 109.8: na 200 m st. klas.
pierwszym by? Tatsuo Hamuro w eza=ie
2:47 7 Z wyjątkiem biegu na 400 m wszyst­
kie wyni

'ki są nowymi rekordami Filipin.

IRLANDIA - ANGLIA 3:0.
W Belfaście rozegrany został m ędzypań­

stwowy mecz p łkar^ki pomiędzy amatorski­
mi reprezentacjami Anglii i Irlandii Zwycię­
żyła Irlandia w stosunku 3:0.
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Odczyty
„LITERATURA POLSKA W PIERWSZYM

20-LECIU ODRODZONEJ POLSKI­

(©) In-łlytut Mą*ki i Towarzystwo Prtyje­
c <>ł Naiuk na ft'ą.«ku eirgen'*ują w patek, 24 Dm.
\> tcn&r dyi*ktM)Y«iy r.a powyżazy temat, na któ­
r m pnMgtM Mtfi zrirkrm 'y znawca lite­
r. tury, prof. Dm, J. P'ł*ud=k'ego dr Jul nn
Krzyża ncwirfo:. W e-rór odbedz* sę w »ał' wy­

VidcweJ lastytata Itast ego y«zy ul Marszalka
rJ*u** ««o 42 o godz « e 19. W*:ep woimy.

Imorezy
DZIECI GRAJĄ W NOWYM BYTOMIU
(I) Dz-ec. sakół w 1. 4 i 5 w Nowym Byto­

• i'u odeeraoą w n'edVelę 12 maroi br. w N]I
KaOJOtl Hu'nf:(7i baśń o ,JvróJow*j Róży", wi­

. ­w-'ko ferrta*tyczne w trzech odsłonsoh Marii
«.*rłc-n ­ D^blM ej. W wdrw'aku bierze U­
• a'- Porwd 10 dzeci. B lety w k% flgam: p Sotf­
» !rb w kemcvl«r': azlkcły nr 1. Szczeffóty w afi­
f *ch. Dochód przeznaczony na rkd ofottizaoją
. kółor1,4i6.

Słuszna uiaaąa
Jeden z Ctytelnik&w dzieli się z nami

iwatrami, które uważamy za słuszne i poniżej
cytujemy:

Morze atramentu wypisali Niemcy na te­
mat wyuzdania, jakie w czasopismach nie .

miockich szerzyli dawniej w Niemczech Ży­
dzi. Dziś wszystkie wydawnictwa znajdują
się w rekach „rasist&w", lecz nie można po­
wiedzieć, aby ci grzeszyli nadmiarem eno tli­

wości. Wystarczy wziąć da reki pierwszą le­
pszą ilustrację niemiecką, które (wstyd po­
wiedzieć) tnalełć można na stolikach w cu­
kierniach i kawiarniach polskich. Ostatni nu­
mer „Milnchener IUustrierte Presse" Nr 7 z
dnia 16. U . br. zawiera nie mniej jak 15
zdjęć, t. zw. szampańskich — karnawałowych
— których żadną miarą nie można nazwać
moralnymi czy skromnymi. Dlaczego tego
rodzaju piimidła pozwala się u nas rozpo­
ws zec hni ać? Cze mu nikt nie zabiera w tej
sprawie głoeu? Wierzę, że, gdyby którakol­
wiek z ilustracyj polskich umieściła jedną
lub drugą odbitkę np. t „Magazin'u" z rodza­
ju t. zw. pikantnych — niewątpliwie podnio­
iły by się glosy krytyczne. Dlaczego impor.
towane „cnotliwotei" tolerujemy??

W dniu 19 bm. odbył się w Katowicach walny zjazd delegatów Powstańców Wielkopolskich
okręgu Haskiego. Na zdjęciu — prezydium z jaz du.

Pszczyna

SZCZAWNICKA ..MAGDALENA"
leczy chorych na żołądek.

ZMIANY W TYMCZASOWEJ RADZIE
KOŚCIELNEJ EWANG. KOŚCIOŁA

UNIJNEGO

(—) Jak nam donoszą w miejare p. Klanu
negenscheidta i p. Marcina Hcrrmanna, którzy
w dniu 15 lutego br. ustąpili i Tymctuowe)
Rady Kościelnej, zostali zamianowani przez Pa­
na Wojewodę śląskiego PP- dyr. Angustyn
Firschke, radny miasta Katowic i Fryderyk
Thao. właściciel dóbr w Bsiu Zam*ckira Jako
oiemleeey ciłołikowie Rady. Panowie ej przyjęli
s^dnośc! członków Rady na mocy wręczonych im
w dniu 20 luteeo br. dekretów Parna Wojewody
I łaskiego.

WAŻNE DLA TURYSTÓW

(—) Co reku na wiosną odbywają są fconf*­
riTicje, zwoływane przez Dyrekcje Ofcregową
K^flei Państwowych w Kraików* dta ostaten a
7.1 ian ze mteresoiwcnych terenów w sprawi* rcz­
V lądów jandy w le!mm sezon e bcAa/"g0 reku.
'/. uweg.i ma stale ,pcw-:«,rzające sią u.\sk warna
sfer tuTyartyc-z­nych nd cle połączenia kolejo**
ce-nt-rum §!ą?ika * Be.akdamii (Żyw edi. Btą doł ­
rjj W'«ły, Górcim- Jeblc^kowskim:), Zwa/sfk
P cipacandy Twyis­yki Wodewód^twa Śląskiego
­wraca «'e do wszys'k eh z,a nteres-o^sflyidh, aby

lMlwfrH be<tó p'«'młi>( bą.diź tetefCT'cz-n > iw nr
?J"0 74 perttoć sw« u^-«'g: • żyezen-a oAnefen.e ko­
Isrjowego rcłikladu ja^dy na MjbKwy se-zon let­
ni. Uwa»j: te naJeży n*d*?yła* do dn « 2.3 bm. pod
. nireisem: tmimm PrcipuZ^ndy Tu/ryislyk; Wo­
jawMatlN śil^skego Kai'cw>e«, \A. Ponto-ws 2.
TcO^fon 360.74 . Jciicli swj-y;h mweg o to!e psk' ch
pc-)ą.ezeni«ch n'e sCtienuijosz pod właścitwym adre­eam—n:e naipzekao na kdlej*.

ZE ZWIĄZKU MŁODEJ POLSKI
((—) 22 Inrfejro rfe. *r«ła Krumenda Okirenpa

tL ZwĄziku Mkdej t\tśd przyjęta została rw
NlM przee pana wiieewojewidie k. Ar T«deiu­
«za BawŃmn dewódce #T***fl i :a?pckłOTa P».
Vdji Wcj. ŚL, góiie referowała sprawy oirgani
­«cyjn«.

Katowice
Z KOPALNIANEGO CHÓRU IM. LIGONIA.

(K) 09ta*n-!o odbyfto *re w«ilne zebrami* e«óra[
:nv Lg«fl'« prz-7 knpaUmi K^itowice. Spraiwoad*­
n;a ws^pmią^e^o M-rtądu da>ly wyra* e-tałeco po­
stejpu ohóna W siktład new<:ijro taraadtu weaztl :
Jan Abtailon prezei. inż Knóttk ewisk' Wtadysłiw
BcigMM Ja a. GpmYM Hnitbftrt. KaezmeTozyk Ar.
kar, Ha'rom*k* Wcjceeh ora« P*'*;a J, Szafran­
kówna G., Nye Slan.. Kcptonek Slcn, S:«ch,)­

«an E.. JccłNimezyk, Mtn« J, Stach<;w*ki Wł.
Ko»t A., B'yk Jaa. dyrygtaleim zo*tai pcoown*
ZdasJaw Wieczorek.

Świętochłowice
OZIATWA SZKOLNA Z PIEKAR ŚLĄSKICH

PRZY PRACY

(ś) Z ok«»ji 19 roczney objeei* prt«» Pol­
A* naszego m<T»as unządBUa dz'ia>^wa a*flroły (II
•w ubeijrłą nedzele n>ły Wieczerek, pośwecooy
łaig^dnenicm i prcpaiffundz,:* LKM. C«#y prir
łrr«.m, na totóry ało*y*y aie deiktl«.m*«ij« okol ca.no­
% «*», tańce śpewy chórowe rtp, wypełnJy

<»*eoL Z*br*n«u w liczb* pcn«d 2O0 osób ptfoii­
<.zocś:i stcz«gólin.« atpodcibaily •'« tańce znoryaair­
S« Sroawiak I nasz iflacki łrejok.

Z KARTT ŻAŁOBNEJ
(P) Dn « 20 bm. nm<rł po loro'kej etrcrobe

peowijk, uozeank pow*t««i śiask <rh, wojny pot­
ako . bttoMw:ck«d, cf «my praeowa k M niw*
narodowej i apołeczinej ip. WMm Gawik Pe>
wiaków ora* całonków miejscowych ona;amiŁa*ryJ
upraeia »•* o cddan* timeTfenKO o»t«tn:*3 prry­
•łiuttji przea we«'« greenelnego udziału w o>­
grztfoe, kitórj" »•« odbed*-* w p'a>t*k, dnia 24. lu­
tego br. x domu iełoby w Ochcjcu, ud. Wupitn­
n*. Zb órke wyzmacasa s:« na CoŚz. 8 ramo pried
domem iałfby. Komenda Flecówfci Ztwiązfcu Pe»­
w-aków w Pi«t*xywx*cłi ŚL

Rybnik
IHIIMK OTRZYMA NOWOCZESNĄ HALĘ

TARGOWĄ.
(R) Po dNgrich stoinaniach przy*t«>u> Ry­

bnik do •reDlaowWkia pCenu wjbudowaAia nowo­
cizesnej SaBi tnrir<-vivj, btóntj brak daje aie dotikl:­
w e we znaki. Hal* wxatafli« *-jf»<io»>a.n« na te­
rem ie dc*ychcz«*owed t*.PtTo<wicy przy w! Jarko­
wickieJ. Swzególcw* pJaoy sa juz w cprjpcowa­
nlu i. Jak sie dowlałujetmy — koeet btłdciwy haJ)
taTarewej wju.iesie około 400 000 ał.

Z ŻYOA POWST.AACÓW Z POWIATU
RACIBORSKIEGO

(R) Oartatao przeprowadzene w*3n* zebra­
nia • grupach miejscowych, na k^rych pr^y
wispó!u>fłz

:ai* d*5ega*« aarządu powałowego wy­

brano: W Dzimcnzy zarząd z dRiuigroJetn.ni pr?­
ee.«em Ncbołkem Józefom na czele i dalszych
ezłonków: Heiaga W, Niebałka K, Kc«tk^
Nebiałka Augu*tyoj, Kubicą. PyHika, PocwóM
ł Kaspeirca. W Rogowach wj-brano poncwnle
(ftagcJetmege preteaa Bbądowakiegc W która* a
dafozy skład w oacbach: Morcinek Józef, Błę­

dowski Józef, Zacrząke Metoosz), Rycnian Au«u­
e^yn, Dąbek AirtoO: i Bug?a EmiL — W kcpilnd
Fryderyka wybrany tc?^a* po rei aódmy na
preoesa SUnkuaa Rud-tf . a d4itoi>x* e«łonków:
Kama Bmenuel, Wysłucha Bolesław; S'anku*z
Lecpcld, Kuchejda Paweł, Henman Tomeszi,
Twardeik WidheŁm. W Lgocie . Tworko<w*k'ej
Ra preaesa wjferano: Gołąbka Wojciecha a W

wkład tanądu wchodzą: M^fcrwz Wkfor, Kclen­
ko Kon«t«m'y, Lenart Augiwyn. N'em?zyk W 1­
helłrt. Burek Franci*zek I |ank Józef. W Brze­
au n. O. wybrano wrząd w doychcaaaowym
ckładze » prezesem Maknetn Pa>włen» Da czele
oraz CMl k Jen, Ję«ira«jeeyk A5ojzy. Burek Jan,
Koczcra Kcrol i Walach Amkr.L W B ertułto­
wach wybrano na preaeaa HcJcenbacha Franc sa­
ke po ra» 10 i pc«:dto •aał w rikłed tarza-ki:
Mi«ech KaroJ, Gajda AIćjzy\ Gruszczyk Ootoa,
Wramik Frameazak i Smetana Wawrzyn. Obra­
dy aa zebrań ach Uczyły aę w poważoych na­
atrojach, co świadczy o karncaci i *rr.*umv«n'u
uprew rwiązlkowyich przez eguł caicn/ków pcw­
atańeów.

SĄD PRACY W RYBNIKU
fR) Utwcirzony eąd T>racy w Rjbnk-u, które­

go funkcje dla mew. ryba dk ego i p^zcsyipkicgo
apełn ac bedzi* tałmrejazy aąd rrcdwki', rozpoczy­

na »w» czynności z dnem 1 rr.crca br.

ZJEDNOCZENIE NARODOWE W RYDUŁ­
TOWACH

CR) 19 bm. odbyto a:ę w Rydułtcwach ze­
brane aprawot^awcae OZN w obecnnóai dełeea­
ta obwodu p. Dechcw*. Przy wypełn onej >a'i
dctychcziaaowy zarząd zdał wprawczden e ze swej
dział*Jnci:\ * kahajl wym kało, że idea zj«dio­
czen'a nairodowejc na kat terene trafia na po­
datny grunt. Spd«c*eńsAwo miejscewe gamę
aię do azertgów Obczu. N^atępnie powcłaoo n^
wy zarząd, w skład łrtóresrc wesd: pp GwóźK
Drj«ł;n'k, dr Dadaeayńj.ki, Dworowy Emanu*!,
Brzeźna Wlator, N—ąt Józef I Msńka Jan
Jako ławnków dcbrafio PP Tc masa Emrr>.i.
BrachacTtkową. Gl wO:'k ojro Francisaka,, H«o sra
KarcCa, Kedkara TecdorŁ, Kw iOtaaak t«o Fel­
ksa, Kccjana Frap-c sclke., Llhag Jana» Banołkfj
Warzecbś, Weila. Żyły, Żeerika, Jęc-zm onka, Ru­
benka, Tomaaa Wktcra. Uehwa3r«>o równie* r«­
TjcfAKJc, pretes^uiiącą przec'w gncb'«n'u Polaków
w Niemczech. W wcinych grlcsach cmówcono
m ejpcoa^e sprawy «rr>spcda.reze i onean azcyjne.
Obezemy referat o decJ-c*ii Obozu wygłosił ró­
wmed delegat Obwedu p Dechów.

STRAŻNIK GRANICZNY POD SAMO­
CHODEM

(«) W środę w g-edznach rannych na uzesie
raeborskej w Rybn ku zestał najechany prz«
samochód oacbnwy Kanaf atraAnk gram czny
Ludwk Madej, który doznał na szczęść «, nie­
groinej kontoji ebu nójr. Madej zo*'ał odsta­
wiony do szpitala, a ustaleniom kto ponca: winę
wypadku zadęła się pelicja.

• NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK RĘBACZA
I (R) Na kop. Bielszowice w Bielssowieach wy­

darzył aię w dniu 22 bm o rodzinie 4 rano nie*z
częśliwy wypadek, któremu ulearł rębacz przodo

| wy Jan Kleczko z M,­>ko«.zów. W oddziale III po­
kładu „Antonina" na poziomie 260 metrów w

I czasie odrywania przodka po strzałach, zoatał
i Kteczko uderzony br>la węgla w bok i rzucony
na ziemię, przy czym d,»znał ogólnego potłucz
nia. Po odstawieniu do azpitala atw jerdzouo, ia
ofiara wypadku ma złamany krąg lędźwiowy, co

l stanowi ciężkie okaleczenia ciała. O wypadku
| powiadomiono niezwłocznie urząd górniczy, ktw
ry zarządził przeprowadzeni* dochodzeń.

Tarnowskie Górv
PO NIEDZIELNYCH ZEBRANIACH 0. Z. N .

(T) W AwerWsńru odbyło •« zebraui* apra­
wozdawcze oddziału w obecności 40 członków. Z*
sprawozdań wynkgło. z* zarząd oddziału prąci:
je dbrze, rłyi rdełał dotąd zongamiaować 80
eizłonków. Ozłonkcwe okazują iywe aaiutereao­
wan e aVuelnjTm: zagałnen amii pcruszonvnł
na zebrań ach od»te:ału O Z. N. Aktualny refe­
rat z okazji powołam.a O Z. N. i o sprawa. -h
gospodarczo - Tolnych i reform'* Tolnaj wygłca ł
«k» rbn % rbwodu p Zifber. — Na zebrań o •,d­
dz aiu OZN w lun—u" fach było obecnych H
czloTKków. Ze «prawi»iań wj-nka, że zarząd roz­
winął bardzo cżywicną dzałaJmość. AHuałmy r»­
ferM o aaklMatJ HRoaaJ i aktualnych zagada e­
n a:h wjałca ł sekretarz obwodu p. Mus elak. —
W Bryncy na zebrano sprawozdawczym było
obecnych 36 colonków. Referat wygłcał aakre
terz p Mu,> oiek. Na zebrań u peruscono aktual­
ne z-agadnena m Ąisccwe, ja'k: sprawę bod<ywT
druj., zet;ułn:on'a bezrobotnych przy budewe
koCe Zawerce — Tameiwsk e Góry, sprawą «ta­
cni laaajoaaj w Bryncy i"tp Poruszone aprawy
będą przedimiotem obrad rady obwodewaj.

Furman pod kołami wozu
Straszny wypadek wydarzył się onezdaj w

Bobrown kar-h pow. Urnogorski. Furman 24­
letni Józef Krążek z Bobrownik, dąc obok
furmanki załadowanej węglem, przez nieuwa­
gę doslaf ?:ę pod kola wozu i doznał ciężkich
obrażeń wewnętrznych. Nieszczęśliwemu po­
śpieszyli z pomocą przechodnie, którzy odsta­
wki RO do szpitala w Tarnowskich G&rich.
Książek zmarł w kilka godzin później nie- od­
zyskawszy przytomności.

Helena Sołtymowa

0 polskie imię — polski chrzest
Na Dorocie obok Zabrza miał Kowaczek

dom własny, parą koni, którymi zarobkował,
toną Genowefą i gramofon, wygrywający
polskie pieśni. Wiadomo, te aam gospodarz
lubił nie tylko śpiewać, ale i na wszelakie
odpusty prowadził kompanie, zawsze na cze­
le, z rozgłośną, pobożną pieśnią na ustach.
Miał także i dwie córki, aiedolatki, a te z
natury był bardzo przyjazny, aie zabrakło
nigdy około niego kamratów, którzy na po­
gwarką do jego domu zachodzili. Toteż o
metednym trzeba było mądrze uradzić, a
sam Kowaczek do dobrej rady był jedyny.
Lecz dziś. jak na przekór, on sam rady po­
trzebował.

Październik to już był w połowie, bocia­
ny odleciały, a tu w domu Kowaczków mło­
dy synaczek sią znalazł. Trochę było śmie­
chu, trochę dziwowiska, bo jedna z dziewu­
szek jut przestała chodzić do szkoły, a młod­
sza Jadwiga kończyła dwunasty rok. —

Mówiłem mojej kobiecie: „skryj sią, gdy wio­
sną bociany przylatywały, a ona kopała w
ogrodzie. Ale gdzie tam, bo i która baba do­
brej rady posłucha. Jeszcze aię na bociany
(gapiła. Jeden ją ta dojrzał i masz teras chło­
pie nową kołyską w chałupie."

Tak zrzędził niby Kowaczek, lecz w du­
szy mocno był rad, bo to przecież synek,
wiąc i ojcu honor 1 jako. raźniej w chałupie,

gdy więcej uwija się po niej drobiazgu. Toż
wadomo, śląskim zwyczajem musiało być
dziecek 10, a gdy ich było tylko 5, to sąsia­
dy mówiły, te to jakieś niemrawy. Nie wie­
dz:eć, rodzice, czy tet dziecka.

Dziś roztropny zawsze Kowaczek biedzi
sią od samego rana, bo nijak nie może sobie
dać rady z imieniem dla swego syna. Wszak
zapowiedział swej kobiecie, a i ona sią zgo­
dziła, że imię ma być wyraźn:e polskie, ta­
kie, jakiego Niemiec nie odmieni Z Jana ro­
biono Johanna, z Józefa Josepha, a z Ja­
dwigi — Hedwig. Cras z tym skończyć, niech
f>olskie dziecko ma polskie inrą. Tak sią na
eży.

„Daj mu na imię Alojz, toż to patron mło­
dzi eży

", dogaduje Piekacz kamrat serdecz­
ny, lecz jakoś niewyraźnej wiary, bo chciał
przystać na niemiecki napis na chorągwi,
ofiarowanej do nowo wybudowanego kościo­
ła. Sąm farosz już opuścił i dla zgody chciał
dać łaciński, lecz nasze chłopy jakoś sią za­
wzięły i zapowiedziały, że ten dar cofną, je­
śli Matka Boska nie będzie miała u podnóż­
ka polskiego napisania.

„Zrobiliby mi z niego Niemca, albo dla
zgody jakiego łacinnika', sarknął Kowaczek
w stronę Piekacza, który trochę zawstydzo­
ny tym przypomnieniem, udawał, że sią w
okno zapatrzył. Z izby sąsiadującej z kuch­

nią, gdzie się zwyczajowo odbywały te na­
rady, doszedł dość raźny, lecz jakby trochę
niespokojny głos kobiecy: „można mn dać
Stanisław albo Bolesław. Będzie wcale
piękni e".

„Nie Genowefa, nie można! Nijak nie mo­
żna, bo by mu Niemcy zaraz „wesz" doło­
żyli." — „A po jakiemu?", zapytuje z oddali
Rządzina, która pieczołowicie poprawia za­
główek pod głową Kowaczkowej, której za­
ledwie oczy wyglądają spod ogromniastej
pierzyny. „Pojakiemu pytacie? A toż go za­
piszą z niemiecka : „Stanislaus" albo „Bole­
slaus". Zawdy po niemiecku będzie j*kaś
. .laus". co po polsku ma na miano „wszą".
Nijak nie można."

W drzwiach stanęła czternastoletnia Ma­
ryjka. dzierżąca w ręku jakiś kubek po na­
poju podawanym matce i nieśmiało zwróciła
błękitne swe oczęta w stronę ojca, siedzą­
cego na ławie, przy kuchennym atole. „T»­
tulku! a może by mu dać Kaźmierz, czyta­
łam taką ładną książkę o tym królewiczu,
który został świętym i ma swój ołtarz w sa­
mym Rzymie." „Można by dziewuszko, mo­
żna, ładne imię, alem sobie od tygodnia to­
nę już wymyślił. „Witold" będzie na imię
mojemu synaczkowi".

Z izby doszedł przytłumiony trochę jęk
kobiecy, a w ślad za tym i protest, chociaż
niemocą przytłumiony: „A gazie ty masz ro­
zum chłopie, toż takiego świętego w kalen­
darzu nie znajdziesz i może to pogańskie ja­
kie imię!" „Witold" godny to byt chłop, bo

{dobrze pod Grunwaldem bił Krzyżaków i
'.Dokończenie na atr. 10 -tej.)

I

i
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0 nową szat; dla Targów Katowickich

TEATR NA PROWINCJI.
Olił.nWA - pi.itrk Ił lul»«o o fodi J6 I 19 »: ..r«n

Jow al.ki •
01 rWIfl - nlMrlKla M bm o ««Ir 1« ..S>n nory".
in rii\l - nirdrlala ?« hm o «odr ł»J«r ..S»n Mr"
i IIOKZOW - pon aailalyk 17 bm o »od«. MJh ..Ko­

• antyrinl" dla a/k. IrllliK/rtW - wtnrrk :» bm o «od/ IV ..rUcrrno
larai Ir»«.-dla" dla brrrnN.tnt -h ­ O finli 19.10:
. r.lcbla na Zninr ' dla Skarhofrrnm

rtSCITM \ - hroda I tnaroa o godi. ?0: „Roman­

(bm) Przed kilku dniami odbyła się w
Katowicach konferencja prasowa poświęco­
na kwestii organi7acji ogólnopolskiej wy­

stawy clcktro-mcchanicznoj w czerwcu br.
\V\ \t.twa ta rozłoży się nh terenie Tarnów
Katowickich i trwaif będzie — jak donosi­
liśmy — od 15 do & czerwca. Co to jest
1 ystawa clektro-mechaniczna — powiemy
p>-zy najbliższej okazji. Narazie pragniemy
na tym miejscu poruszyć inną sprawę, nic
mniej zasadniczą, a ściśle związaną z kwe­
tią wartości propagandowych jakie daje

wystawa.
Na konferencji obecny był m. m . dyrek­

tor li Tow. Wystaw i Propagandy p dr.
Łaszcz, niestrudzony organizator dorocz­
nych Targów Katowickich. Dr Łaszcz spo­
tkał się w czasie dyskusji z glosami kry­

tyki zwróconymi pod adresem organiza-1 racjonalny i dający zwiedzającemu możnoić
torów Targów. W ten sposób zupełnie nic- zorientowania się w całości. Wysuwa robi
oczekiwanie wyłoniła się w luty.n kwestia, [ raczej wrażenie bazaru.
/ którą dotychczas spotykaliśmy się tylko
latem t. zn. w okresie trwania Targów Ka­
towickich. Wtedy właśnie wytaczano zwy­

kle pod adresem Tow. Wystaw i Prop. sze­
reg ciężkich zarzutów, z których najwięk­
sz ym kalibrem odznaczał się zarzut.
Targi Katowickie nie dorastają do roli, w
i.ikicj chcielibyśmy je widzieć, że raczej za­
sługują na miano... jarmarku. Źródło tak
sarowej oceny wysiłku zbiorowego wielu
iudzj leży w nieszczęśliwym rozmieszczeniu
eksponatów i w niesłychanej ciasnocie na
terenie wystawowym. Krytyka zgodnie
twierdzi, że dzisiejsze ramy wystawy nic są
w stanic pomieścić eksponatów w sposób

Prowokująca mapa
łrr li".

MIEISKI DOM LUDOWY w Chcriowie
Atrakcyjny koncert w Chorzowie.

chnr;nw»kl»«o nnb*dM
imarlfk I mar.-a o undf aw-W w Mi. »klm •><•' >w\m w CaapTflWta * rlkl kom .rt ; l.taTrci Jo•b -i i r.-. rn irroro ni blrdur d/lwi rhor/nwti. ld'l»

%'nrv proff»orowl» M. Konarr» Mu; pp. fttrfanii
• UlawWM, Wladł.lawa Mnrklewlozńwna I Jń/»f Ot
prr. riiAr l'rr«dnlkow inactitratu Chor/owa pod batuti
f.rof lilrmiwka orar nrk mira ninnow>ki»«n pułki
p rrhoty llilrty * rru'a ud Kr Ki do ii 3.10 do nabyci:« kaal* Iratru.

Bytom, 22. 2.
W ubiegłym tygodniu wywieszono w hali

rewizyjnej na dworcu kolejowym obok przej­
ścia granicznego w Bytomiu, wielką mapę
przedstawiająca. ..Wielkie Niemcy". W gra­
nicach tejże mapy znajduje się cały obszar
polskiego Pomorza, woj. Poznańskie oraz
Śląsk Jaki cel mieli Niemcy, wywieszając
mapę na przejściu granicznym do Polski —
nie trudno się domyśleć. Zwrócić jedynie na­
leżałoby uwagę na fakt kolportowania przez

niem. wydawn. czasopisma ..Kraft durch
Freude" kieszonkowych atlasów, w których
również granice państwa niemieckiego się­
gają daleko w głąb państwa polskiego. Czy
twórca map, którym w tym wypadku jest
Eryk Siismann z Bytomia, samodzielnie two­
rzył granice wschodnie III Rzeszy na swojej
mapie — należy wątpić Ciekawy jest fakt,
jakby się zapatrywały Niemcy na podobną
mapę, wywieszoną przez nas na pograniczu
z granicami Polski przedrozbiorowej.

U osób w wieka irrdnim i itaniym MlI
• I ^Unk.: naturalna » -iv »• r/k aj Tranciiaka
Jóitta ntałw a wrwprtta ta a, <\ bit tr.iw on e,

• v <fn : pMeKii)0 »" z:i<!/ «• ij.­jrym atopaJa
arraaoaW k wArai Mici •«y<-h­ /i;> ».i~zoiio lok.
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:i lutcsjo.

«tai

m l^of ii" er«i „f oriu ­

i ..Ky­

C\8INO:
etiid«' \

COLOStlCCM: ..Oranira"
Sł.nsriC- ,.ro«r.H o »wlr
STYLOWY: ,.Sialrń.«lwo

enna".
I vjON: .Nt.il tiwórkf.
ZORZA: Trokuraior Andr»Je»".
ZSWonziE - ATI ANTYK: ..Niedorajda" or*»ri» aleru".
POCI CHE - BAJKA: ..KobUli twi •erca" orai „Ta

k­ .«
Inne miejscowości:

RIALA — MIEJSKIE: ..Nie umlal odmówić koble­
BIELSKO -. APOI.I.O: ..Krryk ulicy".­ RIALTO:

..Niewolnic, Suna-baju".
BIElszowifE - BŁĄSKIB: ,.robo*ne kłamstwo"

•ra« ..Cyaankł '.CHORZrtW — APOLLO: ..Iweła" I .Siudcnt Osfor­du.­ COŁOMaTPII: ..Kaiic/ok" oraj ..Milo*,' w kaj­
danach". — R0XY: ,.S!erż:int lirrry'­ i ..roaiuklw.lny
boh at er". — DELTA: ..Rena Sprawa 777" I „Kalif i
Hairdadu". — RIALTO: „Władczyni puizczy" 1 „R. 107
wzywa pomocy".

HAJPIKI W. — SŁAS KIE: „Dzień upragniony" 1
..Tyerra Eaznapuru".

JANÓW - SLOSCE: „Złodziejka" I ..ran i tnllio­
•aznl"

KOCHLOWirE _ BAJKA: ..Ha.znlk i Tyrolu" I
„Si rr.fonla młodość".

MlKOł.oW _ ADRIA: ..rrawo młodości" I „Naita
prawd a".

MYSŁOWICE — ODEON: ,.Nieb'e»kl lla". — HE­
UM: ..Kaplt/in Mollenhard" I nadpro»nim.

MYSŁOWICE — ADRIA: ..Żelazne hełmy" 1 Dobry
aadproaram.NOWY BYTOM - PATRIA! ..Wrzoa" I „Czard.inz".

NOWA WIM — PIAST: ..Rena" I „Zew północy".
PIEKARY $L. - A10LI.O: „Nleble.kl lis" I „Czar­

ay kalczyc"
PIOTROWICE - PIAST: „Linia Mnglnota" on

.Ich atu a ona Jedna".
RfPA — BAŁTYK: ..Mrl rodzice rnrw.ić^ .!«••
RYBNIK — APOLLO: ..Suez" I „Białe rozc".

<WIT: ,.ren»)oziarka" I ..Orkan". — HELIOS: „Oaap
rone" 1 ..Eiprejw na azl.iku Indian".

SZOPIENICE - COI.OSSEIM: ..Z» winy nlepopeł­
nlone" I ..I^ikaj Jalnle pani"'WIETOCHLOWICE - APOLLO: „Ołna matki
„Mały dżentelmen". — COLOSSEtM: ..N cMenkl I
I „Przyrody w 8zanaha)u"

T\RN OCiRY — ŚWIATOWID: „Głoi Matki".—
ŁUROPA: ...loaetty".

CO GRAIĄ W KINACH W SOSNOWCU
ZACI.EIIIE . Prz eklęli
EDEN: „Miodowy m o

CO GRAJĄ W KINACH W Bt-DZINIE?
NOWOŚCI: ,.NIezapomn'ane metod
APOLLO: „Pow.-ot o Iwlcle".
ŚWIATOWID: Walka o •zczescla'

Waine dla cierpiących na nogi!
Zawiadamiamy, źe dyplomowany specjalista-orlopedysla będzie udzielał

bezpłatnych porad
w naszym oddziale ortopedycznym

w Chorzowie, ul. Wolności 18 od dnia 23 do 25 lutego br.
w godzinach od 9-tej przedpoł. do 14-te, popoł.

Wszelkiego rodzaju wkładki ortopedyczne, plastry na nagniotki, bandaże, nakostnik' t\inkicm, że ta tak ważna sprawa nic utknie
itd. wyrobu światowej sławy angielskiej firmy Dra Hinders

'
a są stale na składzie po drodre z t. zw. od nikogo niezależnych

3615

W odpowiedzi na te zarzuty dr. Łaszcz
udzielił wyjaśnień, które pozwoliły zorien­
tować sic, w istotnych przyczynach tego, że
Targi Katowickie nie odpowiadają zaloże­
n:om. Dyrekcja Targów od wielu lat czyni
starania przede wszystkim o rozszerzenie
terenów, które obecnie nic mogą pomieścić
stoisk, o wybudowanie przynajmniej jednej
welkiej i reprezentacyjnej hali w miejsce
drewniane budy, noszącej szumną nazwę
bali głównej. Ta jedna murowana hala była
by zawiązkiem dalszej rozbudowy Targów
Katowickich. Należało by też wreszcie po­
myśleć o przeniesieniu wystawy na inne
miejsce, gdzie organizatorzy nic byliby
skrępowani i mogliby dysponować tere­
nem stosownie do zgłoszeń cksponentów.
Wszystkie dotychczasowe wysiłki w tym
k crunku spełzły na niczym. Był wpraw­
dzie podobno rok, w którym zaświeciła już
nadzieja, że uda się wprowadzić w życie
pewne plany inwesrycyjne; Magistrat bo­
wiem uchwalił na cele Targów Katowic­
kich kwotę 100 tys. zł. Cóż jednak — kiedy
Kada Miejska dotację skreśliła...

Dyskusja na konferencji prasowej po­
zwoliła odświeżyć tę smutną stronę dzie­
jów Targów Katowickich i dala możność
rozpatrzenia się dokoła w poszukiwaniu
sposobów realizacji planów odkładanych
do lamusa od lat z powodu braków finan­
sowych. W rezultacie wymiany poglądów
ti:umwirat przedstawicieli czynników naj­
bardziej zainteresowań h postanowił —
co prawda nieoficjalnie — wszcząć kroki
celem przybrania Targów Katowickich w
nową szatę. Ten triumwirat to: Magistrat
w osobie p. wiceprezydenta Szkudlarza,
przemysł śląski, reprezentowany przez p.
prezesa Unii inż. Ciszewskiego i Towarzy­

stwo Wystaw, reprezentowane przez dyr.
er. Łaszczą Nic ulega wątpliwości, że kola­
boracja tych trzech czynników winna dx6
pożądane rezultaty. Tod tym jednakże »i­

0*im
Dział oitopedyczny

Chorzów. Wolności 18 Telefon 412-68

Takim ludziom należy zapewnić prace

pizyczyn.

Zaołebie Dąbrowskie

Z. A. P . donosi: W Radzionkowie (pow. ' zdołała dotychczas zatrudnić wspomniane­
rarnogórski) ojciec ośmiorga dzieci zatrud- 50 robotnika, który znajduje się w nędzy.
mony byl po drugiej stronie granicy na Ślą- Zasługuje to na tym większe potępienie, że
sku Opolskim. Czworo swych dzieci posy­ człowiek ten stracił pracę dzięki swej posta­
ivl do szkoły polskiej, ale kiedy miał zapi- wie narodowej i wobec liczebności swej ro­
śne piąte dziecko do szkoły, pracodawcy : aziny miał chyba prawo przypuszczać, że
niemieccy zażądali, aby zapisał je do szkoły 1 znajdzie należytą opiekę.
niemieckiej. Robotnik nie ugiął się i zapi­ Tę sprawę trzeba załatwić; w państwie
sal dziecko do szkoły polskiej, a w rezulta- polskim nie może być ludzi którzyby
c;e straci! pracę na tamtej stronie. Mimo 1:- za swą odwagę 1 patriotyzm mieli ponosić Komisję rewzyjna, taś ste.twwią pp. Mirmlit
cznych interwencyj miejscowa kopalnia nie karę. iBccwkł, prea. Kaczlkcyw-ski i <ryir. B. P . Bekol'

ZAŁOŻENIE ODDZIAŁU POLSKIEGO
BIAŁEGO KRZYŻA W SOSNOWCU

(x) On«fdeJ c<Jbyło *:ę w tn>tqj»ryim t*ero.
6*w:« grodzik rn cnfra1" zacyjne zebrań:* P. B . K.
przy I czjijim •adtz.aie prwdstawicieli miejscewe­
po ftp.hjczoństwa oraz przedstawić:el; ctoręgiu P.
B. K. z Ketcwc p. Jaworskiej. Ztbnanu prse
wodniczyi »Ur&s.ła grcdziki Ccilcnna Wailew*ki a
referat on?E.n'zacyjny, obradujący zadania P. B .
K, wyisrłcre ła p. Jawcrsika. Zeirani jednoimyiśln e
przyszili do wnios&u, że oddział P. B. K. na tera­
n'e Sosacwca zaia&yć naileży, po czym wyibn-ali
nUraków zarządu i korniej: rewizyjnej, po>zos'a­
wkajajC oipraccwan.:e plamoi działała ncwemii za­
•rząidowi. W nieład zarządu weszili: wtwfoie na
CoJcnna Walewska, prez. Kaczikowska, dyir. Le­
wandcwslka, dyr. Stankiewczowa, dyr. Rcdne­
wiczewas mec Hudzyliska, dyr. Stan. GadomV<i,
dyr. Kaa Gadomski, nacŁ GorgoFZ 1 ref. QOMI

Lubliniec
NA POŻYTECZNY CEL

(L) Wyc-hcwfmkcwie Szkoły Rcunczej w Li­
M ńcu odebrali w mb. niedzeCę w sad: O. O. 0 ­
Matów szl-ufjcę pi: ^Za w arę". Udz ał pufolcz­
noiaci byt be.rdzo duży. Czysty dochód przeanj­
czono w części na Mtaf ksiątżrk do bb! ctok u­
oznowifkej. — W Ko»ze?Sait <dlby!o się tMlM
wbr-jiie Lsri Morskiej i K(.ikn'4'!mej. Jak wyn '.<«
ze fiprawozdan a Kcło koszeciitók e LMK prz:­
•ła-lo w <ykrc*e sprawozdgwezyim do Zaira. Slą­

ak ego ponad 1400 xl. Powołane no^wy z«rz*d r.
pp. PieitrusBką i Beżanwsik m na czele. — Ostat­
nio soartało tez zrnaranizawano, dz<<k: »taTa.nicm
p. nacz . SkcJjka Koł0 L. M. K. w Bcr<nowe.
Przewcdn ciacyim Ko*a został p. irai. H&u1^:*
Kołe liczy iw ra«i« 20 członków.

(Ciąg dalsz/ ze str 9-tej.)
należy go uczcić. Takem sobie obmyślił i nie
ustąpię. Witold będzie mu na imię."

„A może by Tatulku — wtrąciła błagal­
nie Maryjka — może by i tego Kaźmierza" .

jemu, że przecież wołaliśmy na naszą Kurtę.
A czasem to i Kurta przychodziła, gdy chcie­
liśmy przywołać chłopczyka Była nam ucie­
cha, bo to małe dzieci rade czasami drugie­
mu dokuczyć Aż tu przychodzi do tatuika

..N iechta! damy mu dwa imiona: i tego. co sam sztygar ze skargą na jego buksów Że
tęgo Niemców bił i tego, co w Rzymie za
Polskę się modlił".

Baba Rządzina. nazywana tu z niemiecka
. .hebammą", przysłuchująca się wszystkiemu
bacznie, zwróciła się do ojca z przypomnie­
niem: „Kowaczyk! trza dziś iść do „Amtu",
synka zapisać, ja wam to pięknie urządzę".

„Niedoczekanie wasze Rządzino, jeszcze
byście zrobili po swojemu i zapisali „Kurt",
ak zrobiliście u mego dziewierza, choć miało

być Florian, iako źe w pierwszych dniach
tnaia się urodził". , A uyć i u rechtora dali
synkowi „Kurt" na imię", poczyna się tłu­
maczyć podniemczona hebamma, lecz gospo­
darz nie pozwala jej kończyć. „Dobre i pięk­
ne może dla Niemców, lecz dla nas nie!"

Milczący dotychczas Wycik, podnosi gło­
wę z nad kalendarza, którego ryciny prze­
glądał, przesuwa wzrok bacznie po obecnych
i mówi zwolna, jak zwykle miewa w zwy­

czaju: „Kurt?... ja bym wcale nie poszedł za
kumotra Jakem był mały, to u rodziców na
podwórzu w budzie była „Kuria". A u szty­
garów, na drugim podwórzu bawił się jego
synek Kurt." Nas. u ojca było kilku synków,
więc i robiliśmy sobie z tego uciechę. Woła­
my: ..Kurt!", przychodzi ten sztygarów, a my

to przez dzień cały słychać na podwórzu wy­

woływanie: „Kurt i KurtV Nie wiem, jak
się ta rozmówili, bo my ze strachu zemknę­
liśmy aż na pole ale wieczorem zawołał nas
ojciec i poczyna do nas przemawiać tak pię­
knie, że aż my usta pootwierali z podziwu.
Powidział. że każdy naród ma ziemię, która
się inaczej nazywa, a on nazwisko od tej
ziemi, na której się urodził i którą kocha.
I źe każdy naród ma inn; nazwiska i inne
imiona daje swoim dzieciom I że to uszano­
wać nam trzeba, a nigdy się wydziwiać.
Kurta „będzie się teraz nazywała „Szarka",
bo miała szare owłosienie A gdy który z nas
choć raz się pomyli to rzemień będzie w ro­
boce. Nastał porządek a i zgoda w sąsiedz­
twie z Niemcem. „Kurt" to nie dla nas imię"

Poszedł Kowaczek sam zapisać syna swe­
go w urzędzie i nawet nie wiele robiono mu
tam trudności „Witold?" napisanie takiego
imienia było łatwe a nawet ieden z urzędni­
ków odkrył, że brzmi ono trochę „altgcrma­
nisch". Kowaczek o Grunwaldzie nie wspo­
mniał i machnął nawet ręką, gdy mu tego
Kaźmierza o jedną głoskę przełonaczyli.
Imię drugie, dla świętego Patrona, a wołać
będziemy: ..Witold".

A i z farorzem nie było zbyt wiele kło­
potu, bo ten już zmęczony był przeokrutnie
tą ciągłą walką, jaką mu polscy parafianie
wytoczyli a jakoś zawsze zwyciężali. Cofnęli
ofiarę, złożoną na chorągiew kościelną i nie
dali się udobruchać, choć zamiast niemiec­
kiego, na łaciński przystał już napis. Na pol­
skich wczesnych nabożeństwach, polską pie­
śnią zagłuszyli śpiewy Niemców, którzy i w
tenczas po niemiecku chcieli zaśpiewać.
Przy dawaniu ślubu składali po polsku przy­

sięgę i buntowali się jawnie, gdy przystępu­
jącym do Komunii św. ich dzieciom ostatnie,
poza niemieckimi, przeznaczono m iej sca.
Skarżyli się w gazetach polskich i nie chcieli
poleconej im w kazalnicy „Gazety Katolic­
kiej", wręczonej nawet bezpłatnie. Trzymali
się bytomskiego „Katolika" ltib innych pism,
które im mówiły, źe są Polakami.

A najgorsze to już chyba to, że zaczęli
wywozić pieniądze do jakiegoś tam Krako­
wa i tam zamawiać sobie nabożeństwa. Pie­
niędzy tych szku'a, tu na miejscu powinny
pozostawić i trzeba obmyślić sposoby, by to
odmienić. Kobiety prędzej posłuchają i przez
nie trzeba dążyć do zmiany. A to jakieś
imię „Witold" i ten Kaźmierz... Małe ustęp­
stwo, tymczasowo.

W lat 20 później Witold Kaźmierz Kowa­
czek brał udział w dwóch ostatnich powsta­
niach śląskich, a później dzieciom swoim
ponadawał imiona: Czesław, Bronisławi
Wanda. Toż Polakami są!
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Wzrost wydatków na policję
Z obrad Komisji Budżetowo-SKarbowej Sejmu Śląskiego

W poniedziałek obradowała Komisja Bud­
zetowo-Skarbowa Se/mu Śląskiego nad preli­
minarzem budżetowym obejmującym wydatki
na policję województwa śląskiego. Wydatki te
wynoszą. łąc*n;e z górą 18 milionów zJ i pod­
niasly się bardzo poważnie wskutek powięk­
szenia etatów dla policji na nowo odzyska­
nych ziemiach Śląska Ceszyńskiego Ogółem
przewiduje s:ę 8 145 etatów dla oficerów, urzę­
dników 1 szeregowych policji.

Dyskusja nad tym działem preliminarza
poprzedził referat p. posła Urbańczyka, który
stwierdził, że statystyka przestępczości za rok
ostatni wykazuje poważny wzrost przestępstw.
Mówca domaga się skasowania przez Państ­
wowy Monopol Spirytusowy małych butelek,
w których sprzedaj© się napoje alkoholowe,
gdyż ten sposób sprzedaży przyczynia się w
znacznej mierze do szerzenia opilstwa, a tym
samvm do wzrastania przestępczości.

W obszernej dyskusji po«zczego'ni człon­
kowie Komisji domagali się zwęszenia awan­
sów dla policji śląskiej, gdyż służbę tg pełnią
przeważnie ludzie za-lużeni w śląskich wal­
kach powstańczych Dalej domagano się rów­
nież zwiększenia nadzoru na drogach publi­
cznych, gdyż dotychczasowy stan rzeczy po­
woduje częste wypadki samochodowe.

Posłowie z odzyskanych ziem Śląska Ce­
dyńskiego domagali się by na ten teren przy­

da elano policję wytrawną, która mogłaby slu­
t:ć przykładem nowym siłom przyjętym w
OAi-a^im ezasi« do policji.

Po tej dyskusji przemawiali: naczelnik wy­

Przeziębienie

SPIRIN

Konsolidacja śląskich kelnerów
P. Z. Z. K przypomina wszystkim człon­

kom, należącym do oddziałów w Katowicach,
że ilzas; dnia 23 lutego br o godz. 1-sżej w no­
y. przy ul. Andrzeja pod Strzechą Gńrnczą

• •ttjejdzl* się nieodwołalnie nadzwyczajne ze­
branie konsolidacyjne.

Ze względu na ważność walne-go zebrania
obecność wszystkich członków jest obowiąz­
kowa. Wstęp na zebranie za okazaniem legi­
'\macji obu związków ewent za okazaniem
kwitu opłaconych składek. Uwaga. Wszyst­
kich kolegów zarząd powtórnie pros> o zacho­
wanie spokoju i równowagi, jak również za­
niechania wzajemnych sporów.

Przed Zjazdem Delegatów
Zw. Peowiaków w Katowicach
Dnia 26 lutego 1939 r. w ramach III Zwy­

czajnego Zjazdu Delegatów Związku Peowia­
ków Okręgu Śląskiego odbędzie się równo­
cześnie uroczystość obchodu 20-lecia założe­
nia Polskiej Organizacji Wojskowej na Ślą­
sku. Porządek obrad III Zjazdu przewiduje
m. in. godz. 9,40 msza św. i złożenie wieńca
na Grobie Nieznan go Powstańca. O godz.
11 otwarcie, zagajenie i powołanie Prezy­

dium Ziazdu, uroczyste przemówienie z oka­
zji 20-lecia założenia P. O . W . na Śląsku,
przemówienie gości, sprawozdania, wybory
zarządu.

Pasażerowie
w tramwajach i autobusach

Śląskich Kolejek
Śląskie Kolejki S. A . w Katowicach opra­

cowały dane dotyczące ruchu tramwajowego
i autobusowego w r. 1938. Tabor tramwajowy
w r. 1938 przewiózł 18.893 tys. pasażerów,
zaś ilość przejechanych km wynosi dla wo­
zów silnikowych 4.288584 wozo-kilometry,
natomiast wozy przyczepne przebyły tylko
701.450 wozo-kilometrów Autobusy Śląskich
Kolejek S. A . przewiozły w r. 1938 — 146.800
pasażerów, przebywając 189 239 km. Ruch
tramwajowy zużył dla siły pociągowej 5.714
tys. kwn, zaś dla celów napędowych dla au­
tobusów zużyto 55 000 lit-ów benzolu.

działu bezpieczeństwa p. Ryczkowski i p. insp i Następnie po krótkie) dyikusji przyjęła Ko­
Jeziorski, którzy udzielili obszernych wyja-jmlsja również preliminowane wydatki na ro­
sn;cń na pytania członków Komis)i. I boty publiczne i na emerytury i zaopatrzenia

Nowe rozporządzenie Rady Ministrów
w dziedzinie obrony przeciwlotniczej

W J>ri«wvTkia UatafW' R. P. nr 10 pot 51
uikaz«lło * ę r<oparzą<łz«a> Rady M n s/.n -ów z
dnia 24 »ty<,zn« 108d r. o obow ąiikach c*ib f­
rycŁnyeh i prawnych on* władz i mstytueyi w
dz'ede'n> priygoto-włłiia personelu "brony p^ze­
ciWlctneteJ i pr**c:w4rtaow«ri w «««« pokoju.

Treść tefo ro>zt>oTł4dze<n'a anatny jut a po­
prsednch iccirr.njmkató-w prascwycłi i witany, że
jednymi a raJwatneje-zych mcimontow je*t Mty
tene dbowisjatkow J»(c> c ątą na wisie c etach,
dzentawcach ]vb śpi? wuja cych teraąd zakładów
prefimy­włcwych jwted* ęborelw benkewych, do­
mów h*«JIoiwych i bowurowjreh itp.

W di!edzin:
c wyznaczana p&r»on<*u do crsra­

n»>w o*>rony przec^wilctniezej danego zakładu.
prz\isrp©s*)b:e«<» tesro p»r»ori«*u do obrany prze­
ciwtWezej <yr<»s pokrywania ko#sów, ziw:ąz«łijvh
Z zeopł>tiraen'Vm organdw abreny przeciwlotni­
czej w niazbedny apioęt. grodki i orządzena.

Tatate 1 właaoxi«l« kiab posiadeeze domów me.
•skalnych, aącdnia a przepisaimi tego rynporrą
dzena, clbcw-iązstii są do pokrywania koaz-tów
«a©pa.Łraenlą w spraat >rodVi i urządzeń a par­
•on«0u, wysnactonecc do orgtnów obrony prza­
o>w(!ctn'oz*J I przeć wijuzowaj tych dentow oraz
przysłcso"w«n'a i »berp;«caen'a po-meszczea do
przechowywania tego sprzęto j środków.

Postanowień'a te są punelne js#nt I n> wy­

nwcajł jakicKkctw ek kcni«r»t«.r»y. Na Jeden mo
mam naJ«ży w tjim m ejsou *wróc ć uwagę* a
mianoweie na to, z> nXk*ó.r* Jedno***! (Mato
wa.tsj iTeprewdzWe w'ad<ym'śc', lairnty rr/npo­
rz^drserys) a dna 24 *tye*nie 1»3© r. nie mato
fs4ttyoznej mccy ebew cząjijącej, g<iyi nie zawe­
rejt>c po»tanow.«ń karnych n« deja uprawn en
irładzom do Varm'a ty?h wszystk eh, k'6-ry i ę
na za»to»ują do cdpowiednch nakgiów, wyda­
nych na ped-tawe tego rtnpc-rzjjdaen a,

W związku z tym wjijsśneimy, że nank^jo
kaene są zawarte w a",ł»8awtMyzdna16m*.*­
ca 1*34 r. o obro-ne praecW-lotnloaej i przac TT­
Sraaowej (Da. U R P. nr 80, p<z. 142), k'6-7
•tancw^, ze .Jkto wykracza przec-w ro7p«Tea/ra«­
nicm, wydanym na pedatawie airt. 6 podlega w
drodze Łd?łi n's'raoyjn«j karze a^esz'^ do mi«­
aacy 3 lub grzywny do 3 0O0 al aubo obu tyra
karem tąesn.e".

Zwracamy wazyTatk"™ ^rwag*. ** rozporzą­
dzane Rady Mn*tr*w z dn a24 *tyc*n a 1939r.
(Da, U. R. P. nr 10 po* 64) Jasi własne wy­

dane na pcd5>:aw:e art. 5 ustawy o cbrofl'e pr^e­
eiiwJoteicttej i przeć włazowej, a satcim w peLii
epatrzone aank^WTOi k»rnyrru.

Współpraca z prasą
Katowice, 22. 2.

W okrea'» ciągnień loteryjnych widzimy w el­
ką Dość ludzi, przeglądających pisma z wynkami
eiąim eń. Gracze nie mogą sie, doczekać" chw.li, w
klArej dnw.edzą się, czy szczęście już sę do n:ch
uśmiechnęło, czy teł odkłada n espodz^nkę na
przyszłość. K:o*ki gazetowe są oblężone I wyry­

wa się p.sma z rąk ulicznych sprzedawców Lo­
teryjny gracz zaczyna w tym dn'u lekturę dz en­
nika od najbardziej interesującej go w tym momen­
cie tabeli c.ągniań, a potem dop.tro pnechodz do
mnych działów.

Polski system gry na loterii sprzyja współpra­
cy loterii z prasą, o rezultacia ciągnień we Fran­
cji można s:ę dowiedz eć z wywieszek kilkuna-to­
wierszowych w miejscach sprzedaży losów. Nasz
system indy w dualistyczny, w którym każdy los
żyje swoim odrębnym życ.em i na własną rękę
próbuje szczęścia, każe badać szczegółowo tabelę
ciągnień, a tyra samym kupować drukujące ją
dzienniki.

Czytanie tabeli ciągnień ma swój specjalny
urok i każdy gracz stosuje swoją indywidualną
metodę Są tacy. którzy niby Jastrząb spadają od
razu na miejsce, w którym może znajdować są
ich numer, aby położyć od razu kres niepewno­

ści. Inni znów czytają powoli, przedłużając chwi­
lę oczekiwania, wspinają się powoli po drab n e
cyfr. zb! Zając się do tej. ktftra oznacza dla nich
wygraną, al!.o tez dalszy \ res oczekiwana Przy­

pom.na to moment, klóry następuje po rozdań u
kart, k e<ly gracze t> nrą Je do ręki i delikatnie wy­

suwają jedna, po dreflej, aby określ.ć wwoje szan­
se i ustalić metodę gry.

N estety poczytność dzienników u nas nie |jatt
tak wielka jtk w innych krajach I dlatego nie na­
leży zan-. edhywać ani lekceważyć żadnego środka
i ładne) podniety, które mogłyby ją podn eść
Wśród ludzi, grających na loterii, znajduje są z
pewnością wlęłtsioić, która kupuje <\x enniki Ale
są niewątpliwie lównleż tacy, którzy czytają je
jedynie okazyyn e, pożyczają je od znajomych,
albo w ogóle n:e interesują się tym, co się na
świecie dzieje Dla takich loteria otw era małe o­
kienko na świat. Gracz taki. przejrzawszy chci­
wie tabelę ciągnień, przechodzi potem do innych
działów i w ten sposób powstaje mołl wość, że
zakosztowawszy raz podn>ty lektury, stanie s ę
odtąd stałym czytelń kiem dzennków.

Dzisiaj władnie rozpoczyna się c,ągn'en> I-«z»j
klasy Lotem Klasowej Kto o tym przeczytał,
niech skorzysta z okazji.

Pożyczki bezprocentowe
dla kupców i rzemieślników pow. świętochłowickiego

Redaktorzy działów:
..Z Ho I Kopała" ­ Józef Kenik
Dztal depesiow* ­ /i!helu Hoiesław Cholewę
Dział kroniki pollcylno-sądowej i lokalne, ml*,

sta Katowic - Wilhelm Mikołajec
Dzia> intormacv|n? *ronik» prowinc|onalna —

Ernest Reisa
nSport i wychowania flz*czne — Stefan Kisie­

liński
ta oałossenla - Stanisław Rejmaniak Katowice

Rzemieślnicy i kupcy zamieszkali na te­
renie powiatu świętochłowickiego mają moż­
ność uzyskania bezprocentowych pożyczek
na dogodnych warunkach spłaty w ratach
miesięcznych w ciągu roku Pożyczek tych
udziela Oddział Centralnej Chrześcijańskiej
Kasy Bezprocentowego Kredytu w Święto­
chłowicach, oparty o Komunalną Kasa O­
szczędnoeci powiatu świętochłowickiego. Dla
zapoznania kupiectwa i rzemiosła z możli­
wością uzyskania powyższych pożyczek, po­
dajemy poniżaj stan Oddziału świętochlo­
wickiej Kasy i warunki udzielania pożyczek:

1) Oddział świętochlowicki założony W
lipcu 1938 r., dysponuje kapitałem obroto­
wym w wysokości przeszło zł 12.000, uzyska­
nym w postaci składak członkowskich, u­
iszczanych przez: 103 członków zwyczaj­
nych, 100 członków wspierających i 2 człon­
ków dożywotnych i honorowych. Gros ka­
pitałów obrotowych jednakże zawdzięcza
Kasa Bezprocentowego Kredytu inicjatywie
prezesa Rady Kasy p staroście Szalińskie­
mu z Wydziału Powiatowego w Świętochło­
wicach. Dotychczas udzie'iła Kasa 11 poży­
czek na łączną sumę zł 3.020 Agendy Kasy
Bezprocentowego Kredytu w Świętochłowi­
cach oparte są o Komunalną Kasa Oszczęd­
ności pow świętochłowickiego, która udzie­
la zainteresowanym wyjaśnień, wydaje for­
mularze wniosków pożyczkowych i przyj­
muje zapisy członków

2) Warunkiem uzyskania bezprocentowej
pożyczki jest przynależność do Oddziału Ka­
sy w Świętochłowicach, złożenie deklaracji
członkowskiej i uiszczanie składek człon­
kowskich 0,50 gr miesięcznie.

Pożyczki udzielane są w poszczególnym
wypadku do wysokości zł 300. a przeznaczo­
ne być winny na założenie, podtrzymanie i
rozszerzenie placówek rzemieślniczych i ku­
pieckich, wykup takichże t rąk niepolskich |

lub na inne cele produk;yjne. Pożyczki są
w zasadzie bezprocentowe, a jedynie przy
wypłacie pożyczki pobiera się opłatę mani­
pulacyjną.

Kupcy i rzemieślnicy winni we własnym
interesie przystępować do Kasy Bezprocen­
towego Kredytu, a ogół społeczeństwa po­
pierać winien Kasę Bezprocentową, przy­

stępując w charakterze członków wspierają­
cych z uwagi na cel jaki przyświeca Kasie
Bezprocentowej, a mianowicie wzmacnianie
i zwiększanie polskiego stanu posiadania w
handlu i rzemiośle.

Zjazd Powstańców
Wielkopolskich

Okręgu Śląskiego
Delegaci Związku Powstańców Wielkopol­

skich Okręgu śląskiego obradowali w ubiegłą
niedzielę w miłej żołnierskiej atmosferze nad
sprawami najistotniejszymi, najbardziej obcho­
dząc\mi Związek i jeco członków.

Obrady rozpoczął zagajeniem o godzinie
10 prozes Okręgu Śląskiego p. m>r. Stanisław
Gau/a. witając delegatów i gości m. m. preze­
sa Zarządu Głównego Związku płk. dr śli­
wiń-^kieio oraz przedstawiciela Zarządu Głó­
wnego Związku Powstańców Śląskich komen­
danta powiatowego por. Niemczyka — czcząc
w'dalszym ciągu parnie/ zmarłych, wielkich
ludzi świata. Papieża Piusa XI. k«. arcybisku­
pa Teodorowicza. ks kardynała Kakowsk.ego.
Pomana Dmowskiego i wszystkich powstań­
ców

.W'ępnie wysłano hołdownicze telegramy
do PP Prezydenta Kzplitej prof. dr Mościckie­
go, Marszalka PoNki Kdwarda Śmigłego-Ry­
dza. Prezesa Hady Ministrów gen. Sławoj
SUadkotrthitft, Prymasa Polski ks. kardyna­
ła A Hlonda. Wojewody Śląskiego dr Acha­
ła G'ażyń-kiego, Dowódcy Dywizji Śląskiej
płk. Sadowskiego oraz ks. biskupa Adam>k:*­

To odczytaniu protokułu przez «ekretarz4
okręgu i ostatniego walnego zjazdu prezc­
Gauza wygłosił sprawozdania s działalność;
Okręgu, które wykazało dodatnie wyniki Okrt­
cu Ś.ą«kiego Zwązku Powstańców Wlkp. Naj­
ważniejszym wykonań em było zatwierdzenia
statutu, rozwój ilościowy członków, orar u­
tworzenie Konv«ji Oświatowej Następnie pre­
zes omów/ sprawę umundurowania, weryfi­
kacji członków oraz odznaczeń. Podkreślił
dbałość o wychowanie fizyczna i zaznaczył,
że samowystarczalność kasowa j**t najwal­
n:ej«zą za«adą Związku Kontakt Okręgu Z po­
szczególnymi Kolami jest utrzymany, czego
wvn kiem podniesienie poziomu poszczegól­
nych kó| Na zakończenie podziękował Zwąz­
koarl Powstańców S!ą«kich za współprace
oraz podkreślił życzl:we ustosunkowania się
Armii czynnej do Zwązku. Po sprawozdaniu
sekretarza, komendanta, ref. opieki społecznej
i skarbu ka. który rrzed*tawił, że ogólna su­
ma obrotów wynosiła około 14 tysiąca zł na­
«tąp:lo sprawozdanie komisji rewizyjne) Zw ,
która stwierdź.la zupełny" eoriątek w k»>e
oraz postaw ła wn;o«ek o udzielenia absotutr
rium zarządowi, który został Jednogłośni*
przyjęty ze specjalnym podziękowaniem ustę­
pu jącymu zarządowi.

Nowy Zantd Okręgu wybrano w składzie:
przez aklamację na prezesa wybrano majora
Stanisława Gauzę. oraz en bloc członków Za­
rządu. Są nimi: Andrzejewski, mgr. Baranow­
ski. Brodniewicz. C:ekań«ki. dr Głowiński. Go­
gołkiewicz. Kempa. Kos:cki. Kopydłowski, Kra­
kowiak. Ni=kiewicz. Ruks. dr Skotarek. Sauer,
Śliwiński, oraz Zwierzchowski. Jsko zastępcy
Buchalski. Hejeń«ki. Liberski, Strzódka, To­
maszewski i Witkowski.

Po wyborze delegatów na Walny Zja2d do
Poznania odczytano wnioski, które wpłynęły
do Zarządu. Szeroka dyskusja rozwinęła się
na temat przyjęcia do Związku sympatyków,
po czym sprawę tę przekazano na walny Zjazd
do Poznania. Na zakończenie pik. dr Śliwiński
jako prezes Zarządu Głównego przedstawił
sprawy wewnętrzne organizacji.

Obrady stały na wysokim poziomie a prze­
bieg zebrania upłynął w harmonijnym na­
stroju.

ZIMNO i GŁÓD PANUJĄ W IZBACH
BF7.ROBOTNYCH.

Walcimy z tą niedolą b!i£nych — skła­
dajmy ofiary na Pomoc Zimową.

RADIO
Czwartek 22 lutego. Piątek 24 lutego.

KATOWICE - Oodilna S.SO -7.00 Audycjs poranna.
7.15 Mutzkł i płyt. 8.00 1 S.10 Audycja 41« itltM. 11.00
..Krftl pteftnl — Schubert" — audycja dla tikAł po­
waifchnych 11.2S ,.WI»d«a w pl**nl" — płyty 11.57 Sy­
ąnal eiaau. 12.OS—13.00 Audycji południowa 14.00 Mu­
syka rozrywkowa w wykonaniu orklaatry roittoSni
katów.cklaj. H.Sfl Chwilka apolaczna. 14.56 Wiadomościbltitea I flclda. 15.00 Rozmowa taehnlka z mlodzlata..
15.15 . .Plotki, ploticl" ­ dialog. 15.SO Muzyka obiadowa
w wykonaniu orklaatry rotfłoSnl katowicki*} 16.00
Dzlaeaik popołudniowy. 16.0S Wtadotnofc. gospodarcza.
16.20 „Kapitał, właanolc, praca" — pogadanka dla mlo­
dilaty licealnej. 16.4C Recital Iplewaety. 17.10 ..Samo­
chody pędzone drewnem" — pogadanka. 17.20 Informa­
cje turyetycine 17.25 Recital organowy. 18.00 Poradnik
sportowy. 18.16 Z albumu eplkera. 1S 25 Wiadomości
aportowe. Xi Muzyka lekka ł motyla powataa ­
gawęda muzyczna. 1800 „Pociąg w alwtnane" — kon­
cert rozrywkowy 20 85 Audycje Informacyjne 21.00
Teat r Wyobr atnl : „Zawieza ez ar ny" — dramat Julluira
Słowackiego. 22 .H) Rozmowa ze ałuahaciem. 22 20 Przykominku. 2S.0O Ostatnie Wladomoic.l dziennika wie­
toraego « ketooDlkat meteorologiczny.

KATOWICE. Godz 5.80 — 7.00 Audycja poranna.
700 Pzlennlk pormmy 1.15 Muzyka t płyt. 800 I ll.on
Audycie dla ezkoł. 11.S6 Zimowa nartrota — płyty. 11 57
Sygnał czaeu. 12.08—1300 Audycja południowa. 14.00 Po
gadanka aktualna. 14.10 Koneert 6yez»a. 14 .50 Rgdlo
lonlzacja kraju. 14.56 Wiadomości bielące 1 glel<a. ­
1500 Audycja dla młodslefy. 15.20 Poradnik aportowy.
16.30 Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popoJudalowy
16.06 Wladomodcl gospodarcza. 16.20 Rozmowa z ehon
ni ka kapelani Michała Rekat*. 16 80 Andywla i Oks
łjl twista narodowego Esboall. 17.02 „Jak alg pttje teatament" — pogadanka. 17.17 Miniatury tortaplanowe
Waltera Nlemanną. 17.46 % nauki o alemi Śląskie'­
..NadbrzeSs Odry". 17.55 „azkubaczld" — aluchowisko
regionalne. 18 15 „Zakładajmy paatwlska" — pogada n­
ka. 18.26 Wladomcacl aportowe. 1S.» Teatr Wyobraźni
„Kogut" — dialog. 18 00 Koneert rołrywkwery. ».*>
Audycje informacyjne. 21 00 Chor Poliklego Radia. 21.1S
Koncert symfoniczny i Filharmonii Warszawskie!. ­
22.80 Poezja Jako siła realna — szkle tlteraekl. 22 4.'
Muzyka z rtjt. 22$ Informseje. 28.00 Ostatnia wladomos» dziennika wlaczorneto 1 komunikat mttaorolo­
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1'im nin* ari«WI«M< > rw) wo

kierownika zakupów
t »nrr«lf»ii1. rutynowani I d.»br«a
• pnaiada ia< > aepeerted •
a«.illflk«rli\ MĆfcM IK.1P.IH.' W]

»r«i i wUaiinri-i -inlr n«|. »«n>m
aa, podanlrni ajf*—jl. <xl|.l»«inl»»ladw«w nrai wakaiantrm ln.lr.-i-ń do

• nura Hglnurn ..l
'\lt' 1'otuan. Al. Mar­

r.nkowakl.Ko U I o.! „Ktetawala I

II KmMiBJ.
Obwieszczenie o licytacji,

ruchomości.
Oiilłumm »«• dnia I marc* 191* r. • «od»

Jl tr\ w lllrlaku prty ul K.ilHoww) nr :3
aprinUm w drndir puhllniir-j licytacji:

au-kafą Ho*.' materii,aillinum "» MX?.-- »»•
RattMBMtel t» niołna natąda' w drlu

| ra niirjaru «.»'
<• ) oi na«-/ «>n> m.al,i.>' laiaą * 1W» r.

KCMKltMK BADU 0U0I>7.K1E00
w Ml.'.kr, rew IIar» ul BlMklewIcaa I. <*«»>

Przetarg ofertowy
Z^-ząd Mejski w fcwj-nt egta­

tua n«eja*ytn psemny przet.i pg ­N­
fertowy n eoirran czMiy na
1 600 ton kr«>tk: regularnej z uzaro­
•Ha«« baakSatt ««o W> pod<ł>neg<>
kamtna o wjm arach 12X13X1$
cm

Oferty w kc pertach t elipsom:
..O ferta nj d^Mawe ko* V k. ni H
n*j" t term nem w.iitKŚo ig dna H|•

. 1930 r. laUf w-nesć ato
Imi JHiajaiego • <"•­
ón a 8 marca rb. godz* 10.30. w któ­
rym to Wrm.nt ivz.pvc7.no «t pi**'
targ.

Do eferty prrwn>n być d
kw I na «kzv*>e w kas*
w.-. .i n w trytfjfcoM 5 pr«c < f- -o­
wenej ceny. Zjrzedow M
•hiży prawo wyboru eferen-j kaa

na ofero-wan* eene. | t*yCia
prawo uznen a. ż* przetarg n e >-. i*
»yn ku

Z dal mym! warunka<mi do--tG .vv
interes* w jn: T«inajcjnć sio mogą •
rin p, ws«Jn« w M t\j.*k TII Uniiia
Budow-hnym. !\I'U-Ł, II pe-re, pvkójrr30wg.dznach <d9do12
eraa ortrrjimec taim ta. MMtMi Bt«
pzów pcrrwbn* otP *y­ (5H)

BURMISTRZ:
Rudolf Halfar w. r.

Przetarg ofertowy
Zarrąd Gminy Knurów osr!a«za ni­

r e.iszym p semny prze: a "U «frr:owy
r. ecgrtrwzony na budewe Jaaah tar
g mdl z drzowa.

Oferty naJeiy wnosc w n'enrz*j­
h ; wlakrwenych k< parta b

bezfta*)r*jaBjf rmewego i edresu na­
dawcy, wypatrując koperty jedyne
r a ..Oferta przetargowa na bu­
d<wę jatek tacowych".

Oferty z tenm nem wożnrsu d<"
dno U marca litó© r. najeży wno.< ć
ćn Z-arzaKim Om-nncgo W Eawta
dc dna 6 marca 1938r. uoda. 14, w
fctóryim t0 term ni« rozpocar.ie *:c
przetarg.

Do eferty p<ywtn:cn byt? dotyc^ny
lewt na zil^żoTie w kasę g-m nnej va­
d nm W wy<c«kcśei 5 prpc. oferowanej
ceny a-'bo też dowód HMiaMaa* id
a ł^żen a v<*d

urn­
Zarządów: Gmtiy w Knurowie *a­

±y praw0 wjiboru ^f^ren-U bez-w­7^:c­
du r« rferowianą sen*, a takv.c pr.;­
rvo t.-znŁn aw ż« przetarg ne d«łwy­
n k-u.

Z da''!<aynni wamuimkami roiboty n­
•eresowan' aoz.n*j<ymx sę m<igą w
dn igiMHdall w Uraedae Cm nnym
« Knur(;iwc w godz. do 9 do M^k\
citz c'rzyimać ts>m aa zwirotem ko­
MM potrzebne cdpisy iub t<e opo­
rządzać no'etiki. (613)

Kikurów, dna 30 h»t««o 1989 r.
NACZELNIK GMINY:

(Lipiński).

KINO „APOLLO" Chorzów I
Od ciwartku. dnia X lut*(o 1M> r :

•nit.iły I pikantny utwór Ouy da MaupaaakUta, w filmu
ol>>./.1'owyni p.1.Iweta

(Córka Kurtyzany).
Ol.) .­;aj.>wy fMm > tycia p6Ualatka, amlaly I cl.-kawy.
W rolach alównych:

Albert M.itutM.Hk — Kathe Dorsch
Johanne Riemann — Ruth Hcllbcrg.

Iirngl MBI Wra<ila knmadla p. t.

Student z (Mordu
Robert Taylor — Maureen 0'Sullivan.' irwi

KINO „R0XY" Chorzów
Od ciwartku. diu 13 lutnto 1!>.» r.;

HANS ALBERS
w a*u*ac>jnym filmie na wreoto p. t.

Sierżant Berry
Wróg gangsterów nr 1 — Dzielny policjant

Porwanie panny młodej.
Pnia! film:

Poszukiwany bohater
>X roli gl.: GF.ORGE 0'BRIEN.

KINO „C0L0SSEUM", CHORZÓW I
Will Nli-tl-l M.

Nlriwykl* aaaaacrjM pr/c>y,la w nl^oatcpnyrh d«un­
Ilarh llratylll p. t .
KAUCZUK

RnU «lńwn«: MMI DBUIWNI - 01'STAW DOaMaa

"MIŁOŚĆ W KAJDANACH
Prannit ohycralowT wcdlur pow. ,.!.» I^nticur".

CAUY MOULW — CHAKŁM atOtlR, (3'.
'
('fl)

NAJPIĘKNIEJSZY TAłAC FII.MOWT

Kino „Zorza" Katowice
ul. Matejki 7, pr;y pi. Wolnodrl.

Od d/is 1 dni nattopne:
Dramat matki, której życie skomplikowała

dorosła córka

Dwie Kobiety
Olga Czechowa oraz Irena v. Mayendorff,

w roli męskiej Paul Klinger.
T»ar»: W olcd7lH< dnlt M r. i godi. 12 poranek

Prokurator Andrejew
C»ny 50, T5, 100 groar:

FIRANKI. OBICIA MEBLOWE
MENCZEL, Katowire, pi. H . Piłsudskiego ?

IR/.SI) irOJBWÓOCKI II .^SKI
gv«*za

przetarg publiczny
l| w>\,ri.inc w r. 1919 nawleracHn:
^•rcircwych brukow-jri.wh, cemen to­
rt ych : b tan cznych na dUi-gośc; 0­
k<vło .

">7 km.
Pt. lny |«aWl fflu—tj przetor/r>­

.>UM iK.iano w Gazec.e Urzędowej
•aaEfakejroinal«Hcy

urzeiłcwoj Wydz a!u Komcjn k.icyjno­Bai'a '..•••' jro.
Term n aktatM^a ofert upływa 9

nwrea 19T.9 r. 0 g^dz. 11. (345«)
ZA WOJKWODC:
(—) dr Kaufman

Noczela k W>xh:«4« KomunUkacync­
Budowlan<go.

UB14D WOJEWÓDZKI ŚLĄSKI
.g:-a.<za

przetarg publiczny
••a di,?tawę mater alów do rejrulpcj:
raah e mamu-ce: faszymy, pal kó*­,
irzewa ckrąylcgo s atek druceny.h
drłłtu i kam cti a laimsłłego.

Tenn n wnoszeń a ofert do dnia 11
•HM 19.'!9 r. grdiz. 11• aaaa aaeaaffarf oigłoszcno •
Gaaec e L'rae.iowej województwa ś:ą­
skiegc croz r.-i taW cy og"ło«zeń Wy­
aVgia Koaaoa kccyno . Baaluailaiii.
go w Urz-?da:e Wojewódz.k'm ftla­
sk m. (3457)

ZA WOJKWODĘ:
(—) dr Kaufman

Nacwloł WyaWaia Komun:ikacyjno­
Budc wlanego.

Ogłoszenie
Wojewódaki Irzijd Budownictwa

w K.it< w.cach zwraca uwegę na prze­
targ na roboty in^alaca; elektrycx­
nej wMkoh • I' -ku ztermneum
składania ofert 4 merca 1939 r.

Bliższe szMtgóly na tobl cy agi*.
jtoteń w but. Urzędzo, Jej? aEgśafca K
IV p. (3459)

Kierownik l'rzedu:
(nż. Wantaak ew:cz).

NIECH SLASK^ZODUJE
WZBlOPCE NA BUDOWĘ

FLOTYLLI SCIGACZY
NIE SZCZĘDŹ GROSZA NA Pfl ki

P.K.O . NR. Ajooa r.U .m.

DRUKI
WSZŁLKItOO RODZAJU DL
URZt- .DO W . ORCiANIZACY
TOWARZYSTW i PRYW \TNEJ
KLIENTELI DOSTARCZ*

DRUKARNIA ŚLĄSKA
SPÓŁKA Z OUkAN. ODPOWKATOWICh
NAROŻNIK LI.. BATOREGO 2

ULICY KOŚCIUSZKI NR. 15
flLtl ON NR. 3Df-78 • 304-26

Ogłoszenie
Używany piec piekarski jeszcze do­

brze utrzymiany jest rMtychim.ast da
stprzedam e. B! iszych infotrmacji u­
lz (1 Mej-ke Buro Budowlane w
Mikołowie Oferty w aawkn etej ko­
percie naileży zikżyć Mag sfcratcw' do
keńca lutego rb. (515)

Magistrat mesta Milkołowa.

Polaka muil być
ailna I lednoMial
To haało Naczelnego

Wodza realizuj* ZWIĄZEKREZERWISTÓW

Fabryka maszyn w Katowicach
poszukuje

uczni ślusarskich
Oleity składać pod .3452*

do admlnlstr. P. Z .

•CZsZ9ZI3
WMSBSBE

Ogrodnika
tarszego z długo
ebnia) pra<ktyii:q

przyjsnie na dogo­
dnych waruntkacri
weikaay Zaktad i
czntcay. Pcdana
aaWaaaal »w:adec
należy wno*ić do
P. Z . pod ^aikład
leczaiicay".

Kalendarze
tlo przekład. 0,50,
Agendy 1^0, hloic*­
ki do zrywami* 0.2O
termiłiairze od 0,50
SŁAW, Katowice
ul. Wojewodzie* 32
telef. 312 3,1.

irnTrTCTO

Po*zniAouje od z^raa;

mł odego
domowego

Restauracje ' sala
P(»wisrtońców. Kt
tow'ce, pl.ic W- in»'3.

dwa pokoje
fr^ntewe na b:ur
w centrum Ka'o­
w'c od zarriz do wy
naje^ a. Zgłeazen a
doP.Z.pod Uli

2 pokoje
•actlowaM z r'c­
krepj'jłłoym weji­
ścem, z 'łżywi­
nem łazienki, ra­
zem lub osebno ifi

ynajeca. Wiado­
liść tał. 350 64.

Książki, nuty,
czasopisma

papiery
dostar cza K?egar.
n:a Górsk ego. Ke
tow:<e. Mrjńska 4.
•eJ 334 71.

Karpie
liny I ryby mor
rtkie. tańsze, św.e
że flondry. łoso*
mors-k; ora* "ieJ. ­
katesy pole:*:
Skład Ryb R.
Prryhyła. Cho­
rzów, Jegellońsika
5. aal 402 27.

Pokój kuchnia
z wygodami do wy
najęcia, czymwt 46
z4. Bogucice Miero­
sze wai ki ego 8.

4-pokojowe
miewzfkamie Błone­
czne a ogrod?tn
wynajmę- Ohcrz^w
Grjżyńsikego 35 1
p Gospoda rz.

(BDBB8IBB
Un:ewaAnijtn z^gp
bioną

książeczkę
wojskową

arpataariaM prfz
P~. K . U . SzaimoTi»­
ly \Mkp. Meczy­
slaw Pucek.

Unieważnia aie
kradzi one

papi ery
samochodowe

E| samoch. osób.
tnai-ki ^Stoewer"
nr. rej. A. 78160
ŚH. Fabryika Sprę­
żyn i Resorów Sp.
* o. o- Wełnowiee
Si. ul. Kopernika
itr 12.. (WS)

Ne załacaaó znerł­
ków .

Jasnowidz
Prof. Paldini wy­
b era szczęśliwe

(gwarantowane)
numery da Ci kkirs
do nowego iyc:».
Nedeślij datę uro­
dzenia. Adr esów* *:
Prof. PaUW fra­
ków, ul. Toim*«**
Skrj-tfka 652.

Hokejowa drużyna AmcryJci w Katowicach.
Od lewej: Quick, Sari i Nicholson.

Reklama jest dźwignią

przedsiębiorstwa!
Dlatego ogłaszajcie się w naj­
większym i najskuteczniejszym
organie ogłoszeniowym Ilustro­

wanym Dzienniku Śląskim

„Polsce Zachodniej
14

Redakcja:
latowice, al. Batoregc 3, I. p­

Telefony: do godz 18 tej 337 67 350 85
po godz 18 te] 304 26 308-78

Rękopisów nie zwraca aie

Administracja:
Katowice, ni Koaclastkt 15. oflc. D p .

Telefon: 337-67 350 85.
PKO Katowice 303651

Przyjmowanie abonamentu ogłofzefl I

Reprezentacje:
Choraow ul Pocztowa 2. te! 411 B3
Bielako: Nad Niprem 2 tel 86 67.
Lnbliniec: ul Ogrort^wa '
Cieszyn Zachodni, Marsz Piłsudskiego 4.|

tel Ceszyir II nr 115
Rybnik: G.immaiZUelTie 8, tel 11 84 1 11-37

Abonament i odnoszeniem do domu
lub z przesyłką pocztową

mlealeuale 2 it SO 9T
Przyjmują Administracja Reprezentacje,

Poczta flistow0 Agenc K c*ki

OOŁOSZENU W TEKŚCIE (1 lam = 70 mm!
• al mm Jadnołamow? na atrnnl* trtułnwaj ił 1.00
aa 1 m/m ladnołamowj w t«V«c<* aa dal­
atreta Mronaeh •! 0.80

W DZIALE OOŁOSZENIOWTH (1 lam-2Smm
• a 1 m ni Jadnołaoowy . . ii 0.25

Rom.iar afrony: wrafhoM 410 m/m. airrnkoaf 2» m m
— "rooa t«H»lowa ma4lamy (1lam — 70 mi.i

atrona o«'oat*Diowa i a 10 amfw (1 lam _ '« mm)

CENNIK OGŁOSZEŃ
NEKROLOGI

w taktel* A Z
DROBNE OOŁOSZENU płaci s e za słowo 20 gr

dla poatukt.Jacrel pracy aaaI 0-)" *r

m»trvm'nta' a . . • • a••••.*'«'
tluatym d'iik'»m i•••.«>W

Najnltaia eaoa drobnree OKłnareata ił l.f ­ dla po­
aiukulacrcl pracy tl IM.

mim ta 1 m m fadnolamcrwy O.SO %i
w taktr.le pon Zrtimm u mm- adnołam n.an fr
w dilala Oftaaimiowym aa I -n/m ladnolam O.Zs r

Ogłoszenia przyimulemy do godziny 16-tel dnia poprzedza ącego

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki m naloarrnlaeb Bit opowatn^la do falnnia
twroto KOtewkl an' lei nlr obowiaiuja Aijtnin .trar]t
<lo barplatnrno powtArraoia ogłoaiania o IK trel< > a«na
nalnurnla nlr tmtały wypactona faatrtatrnl* mi.|>ri
bywa awitl«dnmnt o tyla. o II* taiwalata aa to wigle­

dy reda'--7jii» tecbnleana.
Nie prayimajemy odpowiedałalnoici ca nmylki

powalało pirat nadanie tekata telafooeaa.


